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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wierz milimetrowy przed teratem 
I5 promy, W 
25 groszy, 2a 


nadeslane 

10 groszy. 
Drobne ogloszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Nalmnie| 80 groszy. Tłustym 
ćrukiem pcdwójnie, Zagraniczne 100 
pioc. drożej. 


tekście | 
tekstem 


W numersch świątecznych 1 nie 
dzielnych ceny o 25 proc droższe. 

Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
mistracja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiąznie 
!uż wszysikie przyjęte ogłoszenia do 
amlsny cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


REDAK: 
ADMINI 


gcsrwiec: 


WYDAWCA: „Rorier Zachodni” $, A. = 


sz 


Sokoli amerykańscy 
w Krakowie. 


KRAKOW, 6. 8. Tel. wł. Dzisiaj 
w godzinach wieczornych przybyła do 
Krakowa wycieczka sokołów polskich 
z Ameryki. Na powitanie gości zgio- 
madzili mię na dworcu przedstawicie- 
le władz i midjscowego sokolstwa 
oraz tłumy publiczności. Goście za- 
bawią w Krakowie przez dwa dni. 


Katastrofa samolotowa. 


KRAKOW, 6-8. (Tel. wł). Dzi- 
siaj w godzinach przedpołudniowych 
na lotnisku krakowskiem nastąpiła 
katastrofa lotnicza. Mianowicie sa- 
molot palakiej linji napowietrznej 
wzniósł się przy locie próbnym na 
wysokość 200 mtr. i z niewiadomych 
owodów dostał alę w tak zw. kor- 
Kaz 1 runął jemię. Aparat zo- 
stal znpełnie strzaskany. Natomiast 
pilet Brzeziński i jadący z nim me- 
chanik odnieśli tylko cięzkle rany. 
Stan ich joat bardzo poważny. 


Anglja przeprowadza blokade 
k Chin. 


LONDYN, 69. (Tel, wł.) Prasa an- 
gielska donosi z Kanionu, że w dalszym 
ciągu sytuacja w Chinach dia Anglików 
przedstawia się nadzwyczaj groźnie. Że 
strony wysłanników komunistycznych 
prowadzona jest nieustannie agitacja, 
podłegająca tlum wobec cudzoziemców, 
Wobec lego tiumy zajmują wobec orco- 
krajowców a szczególnie wobec Anglie 
kow groźną podstawę, IAMUJĄC zupeinie 
prawie ich swobodę ruchów. Ponieważ 
dotychczasowe zabiegi Anglii 0 złagodze- 
use kontiktu nie odniosły skutkn el stan 
rzeczy pogarsza się coraz bardzie przeto 
angielskie woła wojskowe zamierzają prze» 
prowadzić biokadę Chin, aby w ten Spo- 
sób zmusić tłum do spokoju. Do Hon= 
kong przybyła eskadra 10 torpedowców 
angielskich, które mają rozpocząć na- 
łychmiast działalność swoją na wybree- 
łach chińskich, 


Min. Mejerowicz o za- 
targu poisko-litewskim. 


RYGA, 6. 8. (Pat) Minister Me- 
jerowicz oświadczył przedstawicielom 
prasy ryskiej, że zbliżenie Łotwy i 
Estoaji do Polski i Litwy jest bardzo 
utrudnione wakutek konfliktu polako- 
ltewakiego, Wazystkie państwa, z 
przedstawicielami których minister ro- 
kawał życzą sobie zaprowadzenia do- 
brych atosunków między Litwą i Pal- 
ską, Minister oświadczył, że nie objął 
posrednictiwa w sporze litewsko-pol- 
skim, jak to z różnych stron dano- 
szono lecz nie admówiłby gdyby go 
a to proszona. 


spadek czerwońca. 


LONDYN, tkps.) Nieurzędowa giet- 
da londyńska notuje niebywałą bessę 
czerwońca sowieckiego. Według danych 
„Daily felegraph* płacono onegdaj za 
tzerwcńca 32 szylingów. Tymczasem 
kurs urzędowy w Moskwie wynosi 21 
Sżylinyow, 


Prątek T sierpnia TS2D roku. 


Cena numeru (5 groszy. 


Dziennik polityczny, społeczny, gospoilarczy i literacki, 
ke Będzin, Małathowskiega ?.— Dabrowa, Soiioskiega 6, tel. (25. Zawiercie, 3 Maja 27. 


TRACIA: Dęblińska 


pojawiło się w „Iskrze” ogło- 


szenie Komornika Sądowego o rzekomej licytacji u p. Edm. 


dobnego nie ma miejsca, 
Moszkowskiego za niesłusznie 


5033 


W dniu 6 sierpnia r. b. 
Moszkowskiego na rzecz naszego banku. 


Ponieważ nic po- 


niniejszym przepraszamy p. Edm, 


doznaną przykrość. 


Sląski Bank Przemysłowy w Katowicach. 


Morderca Gatwiu Skazany na Śmierć, 


Prezydent Rzplitej odrzucił prośhę o ułascawienie, 


LWÓW, 68. (Tel. wł.) Dzi- 
siaj o g. 10 min. 15 nastąpiło o- 
głoszenie wyroku na sprawcę mor- 
dersiwa dokonanego naś. p. Cech- 
nowskim, Naftalego Botwina. Sąd 


skazał mordercę na śmierć przez | cona. 


du braku kata zamieniono na foz- 
*rzelanie.  Obrańcy natychmiast 
zanieśli do rezydenta i ministra 
sprawiedliwości prośbę o ułaska- 
wienie, która jednak została odrzu- 
Wobec tego o g. 13 m, 15 


powieszenie, które jednak z powo- | wyrok został wykonany. 


Rewelacje „Lokal Anzeiger“. 


Alarmujący artykmi o wojnie połsko-kolszewiekiej. 


BERLIN, 68. (AW.) „Lokal 
Anzeiger“ rzekomo od osoby do- 
brze poinformowane] donosi z Mo- 
skwy sensacyjną wiadomość w 
związku z ostatniemi zajściami na 
granicy polskiej. Dziennik 1wier- 


wschodzie, — chciałaby sprowo” 
kować Polskę do wojny. Artykuł 
utrzymany jest w tak alarmującym 
tonie, jakoby wojna Rosji z Pol- 
ską miała wybuchnąć juź jutro. 
Rosja sowiecka liczy się przy- 


dzi, że Rosja chcąc wykorzystać p tem 4 możliwością wybuchu rewa- 


fakt, iż Francja zajęta jest zanadto 
w Marokku, aby miała czas przyjść | 
z pomocą swemu sojusznikowi na | 


lucji bolszewickiej w Polsce i o- 
głoszeniem Polski Republiką so- 
wiecką. 


KATASTROFA ORURE] POWODZI NANĘŁA. 


Wody powoli opadają. 


KRAKOW, 68. (Tel. wl.) Katastro- 
fa powodzi, która skutkiem nieustannej 
niepogody zaczęła znowu zagrażać oko- 
licom, położonym nzd brzegami Wisły i 
je] górnymi dopiywami została chwilowo 
zażegnana. Wczoraj bowiem wskutek 
ustawicznych degzczów podniósł się stan 
wody na dopływach Wisły bardzo znacz- 
nie, skutkiem czego į Wisła zaczęła przy- 
bierać. Nad wieczorem stag wody na 
Wiśle podniósł się o 338 m. ponad stan 
normalny, tak że w niżej położonych 
dzielnicach Krakowa woda już zaczęła 
się wdzierać da piwnic i suteryn. Jaż 
jednak wieczorem minął punkt kulmina- 
cyjoy i wody Zaczęły opadać. W tej 
chwili wody nadal opadają i nie grozi 
Już żadne niebezpieczeństw, W razie | 


jednak dalszej niepogody I deszczów mo- 
głaby powtórzyć się straszliwa kalasiro- 
fa z niedawnych dot. 

KRAKOW, 68 (Tel. wł.) Według 
wiadomości z Nowego Sącza nastąpił 
tam wczoraj skutkiem nieustannych desz- 
czów wylew Dunajca. Liczne okaliczne 
wsie. położone nad Dunajcem i potokami 
górskimi zostały zalane. Pod wieczór 
jednak wody zaczęły znowu opadać, 
dzięki czemu  katastroła nie przybrała 
większych razmiarów. 

KRAKOW, 58. (Tel. wł.) Z wszyst- 
kich siron Wschodniej | Zachadniej Ma- 
łopolski donoszą. że szalała iam rów- 
nież wichura, która wyrządziła w usa- 
dach bardzo poważne szkody. 


BO OZ 


Adres dla lfstów | depere : 
„ISKRA”. Sosnowiec. 
Konto czekowe P. + O, Nr. 61553, 


rw 


Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 250. 


W Zagłęblu po za Sosnowcem, Bę- 
dzinem | Dąbrowa: zł, 2,50. 


rzesylką pocztową 
alg ry 
Zagranicą 4 zł. 
Dn bone ana nai 


Redaktor: Tadeusz Oglata. 


Brednie „chicago Tribe", 


PARYZ, 68 (Tel. wł.) „Chicago Tri- 
bune* donosi o manewrach armii poł. 
śkłej. mających odbyć się na pogranicza 
rosyjskiem i twlerdzi równocześnie, że 
wojska sowieckle przeprowadzą również 
wielkle ćwiczenia na granicy polskiej, 
W ćwiczeniach tych ma wziąć udział 
200000 piechoty, 16000 kawalerji, dwa 
pułki, przeznaczone specjalnie dv walki 
gazowej, oraz pelna eskadra samolotów 
wojennych. 

„Chicago Tribune" nie może odmó- 
wić sobie tej satysfakcji I nie dodać ko- 
me. tarza do tej wiadomości, według któ- 
rego sytuacja na granicy rosyjsko-pol- 
skiej od pewnego czasu byla silnie na- 
prężona 1 że stacjonowane na granicy 
oddziały jednej i drugiej strony wzaje- 
mnie się ostrzeliwują. Komentarz ma teg 
cel, ażeby wywołać wrażenie, że mane- 
wry mają charakter wojenny. 

„Oczywiście te kanikulowe wymysły 
„Chicagu Vnbune* powtarza skwapliwie 
caia prasa zagraniczna wroga Polsce, 
naturalnie z niemiecką na czele. 


Na froscie marokańskim toczy 
Sie walka. 


PARYŻ, 6. VI (Tel. wł.) Prasa 
francuska donosi, że w chwili obec- 
nej mimo przygotowań do pertrakta- 
cji pokojowych na całym froncie ta- 
czy się wzmożana akcja wojenna. 
Oddziały powstańcze przeszły na licz- 
nych odcinkach do ataków, usilując 
przerwać front francuski, Wobec te- 
go rozpoczęły wzmożoną czynność 
oddziały francuskie, Pozycje powstań- 
ców bombarduje eskadra francuska z 
wybrzeży. Bombardowanie to jest 
przygotowaniem da wielkich ataków 
wojsk irancuskich na pozycje pow- 
stanców. 


Sprawa optantów 
w parlamencie niemieckim. 


BERLIN, 6.8. (A. W.) Na dzisiej. 
szem posiedzeniu Reichstagu partja 
Volkische wniosła interpelację żąda- 
jąc zbadania aprawy opłakanej sytua- 
cji optantów Pile, następnie żądali 
zerwania stosunków dyplomatyczcych 
z Polską i wydalenia z Niemiec 
wszystkich zamieszkałych tu Pola- 
ków. Dalej wnieśli również interpela- 
cię niemlecko-narodowi żądając zarzą- 
dzeń odwetowych w stosunku da 
Polski, padobną ioterpelację wniesłi 
również socjal-demokraci i komuniści 
żądając poprawy bytu optantów i u- 
karania winnych urzędników, którzy 
swojem nledbalstwem przyczynili się 
da wywołania podobnej sytuacji. 

Minister Stresemann w odpo- 
wiedzi podkreślił jeszcze raz „przez 
niego wysuwane argumenty, że kon- 
wencja wiedeńska przewidywała już 
„Prawo“ wydalania optantów, lecz 
mie nakładała „obowiązku“ wydalania 
w oznaczonym terminie. Dalej mini- 
ster Streseman rozważał kwestje e- 
wentualaych zarządzeń odwetowych, 
xtóre mają zostat wykonane w poro- 
zumieniu z rządem. pruskim. ý 


s 
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Nowa szajka „Kom-S0-Molców“ 
na Wołyniu. 


Łuck, w sierpniu 1925 r. 


W sierpniu roku ubiegłego, nasze 
władze Śledcze wnadły na trop i uięły 
arganizacjie młodocianych komunistów, 
pn. „Kom-So-Moł*. dzłałajascą na tere- 
nie m. Łucka. Wówczas wśród areszto- 
wanych było przynajmniej 80 proc. 2y- 
dów uczniów z trzech ostatnich klas 
miejscowego „ukraińskiego" gimnazjum. 
(Piszę ironicznie — ukraińskiego — dla- 
tego, że to gimnazjum w wyższych kla- 
sach posiada wogóle do 80 proc. ży- 
dów). 

Ci żydziacy odbywali zebrania ko- 
munistyczne nad Słyrem a głównym ich 
„zadaniem*, jak śwladczą odnośne akty 
uskarżenia, było „kształcenie się w idei 
komunistyczne|”, pomaganie w akcji kol- 
nortażowej bibuły sowieckiej, dostarcza- 
nie pożywienia I wogóle „troska“ o to, 
aby więżniom:komunistom w miejsco- 
wym zakładzie karnym „niczego nie bra: 
kowa“ 

Ta głośna, swego czasu, likwidacja 
bandy młodych komunistów w Łucku 
zakończyła się procesem odhytym orzed 
kilku tygodniami, przed trybunałem są- 
du okręgowego. Niestety do wyroku nie 
doszlo. Stało się to zaś z tego powodu, 
że w międzyczasie wypuszczeni na wol- 
ność za kaucją komuniści wolell wynieść 
się do Rosji, aby tam „w spokoju du- 
cha | odpowiednio „życziiwych”* warun- 
kach dokończyć bolszewickiej edukacji”, 
Trybunał sądzący ujrzał na ławie oskar- 
żonych zaledwie eledmlu czy sześciu 
oskarżonych, na ogólną liczbę dwudzie- 
stu jedea, | wobec tego sprawę odro- 
czył. 

Nie przesądzając więc faktu, jak to 
tam będzie £ ponowną rozprawą ptze- 
ciwko zeszłorocznym „kam-so-molcom* 
łuckim, należy zwrócić uwagę na fakt 
inny. 

Zeszloroczna likwidacja bandy kom u= 
mlstów łuckich dowłodła, że najpodat* 
niejszym  materjałem do agitacji komu- 
mistycznej m4 młodzi żydzi wołyńscy. 
Doświadczenie łuckie potwierdza, że 
kom-so*molcami wówczas byli synowie 
d córki wielu rodzin żydowskich tego 
miasta, i że pochodzili oni bynajmniej 
nie ze stanu „prolełarjackiego", lecz 
przeważnie z dość zamożnej a w nle- 
kiórych wypadkach bardzo zamożnej 
„burżuazji“ semickiej Ci mładzi żydzi 
grall w organizacji naczelne role i oni 
dopiero „przyciągali* da niej młode e- 
lementy z pośród innych narodowości 
(wyłącznie ruskie] | rosyjskie]). 

Obecnie przed kilku dniami, roze- 
azly sią pogłoski o tem, iż władze na- 
sze znowu wpadly na trop innej orga- 
mizacji młodych kamunistów na Woły* 
miu, Mianowicie mówiono a pochwyceniu 
handy kamtunistycznej w jednem z po- 
granicznych  mlasteczek województwa. 
Po kilku dniach, gdy władze nasze ukoń: 
czyły samą likwidację, można będzie podać 
pewne jej szczególy. Schwytani „kom-so- 
molcy* w tym wypadku „działali* w 
miasteczku Berezne pow. Kostopolskie- 
go. Na wstępie zaś całą sprawę charak- 
teryzuje następujący szczegół. 

Aresztowani zostali: Awrum Biner, 
Motel Szpitryk, Benjamiu Bum Elbert, 
Dawid Szechet, Boruch Czarnota, Awrum 
Kac |! Janklel Pinchosowicz. A zalem — 
sami „chrześcijanie“... 

W Berezole niema „ukraińskiego“ 
gimnazjum, więc też ci młodzi komuni- 
ści nie są „młodzieżą uczącą się". W Be- 
zeznie niema także więzienia, więc 
„komsomolcy* tamtejsi nie mieli za za- 
danie „pomagać więźniom“, Natomiast 
ci wszyscy komuniści byli w stałym 
kontakcie ze wsią ruską, prowadząc z 
nią drobny handel i stykali się z mło- 
dzieżą z ruskich wal, którą bezwaruaka- 
wa „uświadamiali* | „przyclągali" na ło- 
no komunizmu, 

Bezwątpienia, że Berezne, gdzieś 
ma giuchem przedpiekie Wołynia, nle 
jest jedynem miasteczkiem, w którem 
istnieją „kom-so-molcy". Takich miaate 
czek i takich mlodych żydków Wołyń 
posiada więcej, Fakt ujawnienia organi- 
PE komunistyczoej nastąpił w jednem 
miejacu, co Pozwi przypuszczać, że 
może być ich więcej. 

Wykrycie zań organizacj „kom-sa- 


 molców" w Łucku | Bereznem ujawnia I 


dowoli aja doga chodzą “Idej? 


ISKRA" — notatek 7 slernnla 1925 roku. 


komunistyczne i przy czyjej pomocy da- I 
I tej organizacji narazie brak. 


stają się one na wieg do zagrody wło- 
ścian ruskich. 


Bliżzszych szczegółów o działalności 
—jul. 


Breń waina gosrmiarcza niemiecko-tiszyafską. 


Niepoczytalna polityka rządu niemieckiego. 


BERLIN, 68. (Tel. WŁ) Wiadomość 
a zerwaniu dotychczasowych rokowań 
handlowych niemiecko = hiszpańskich w 
berlińskich kołach gospodarczych I haa- 
dlowych wywarła wielce deprymujące 
wrażenie. Zdaje się nie jesi wyłączone, że 
wobec niemożności osłągnięcia porozu- 
mienia przystąpią Niemcy do wojny cel- 
to-gospotarczej również z 


Hiszpanią. | 


Niemieckie koła gospadarcze oświadcza« 
ią, że dotychczasowa polityka gospodar= 
cza rządu niem'eckiego narazi życie go- 
spodarcze Niemiec na poważne  niehez- 
pleczeństwa. Na wojny celno-gospodar- 


cze—oświadczają wymienione koła nie- 
mieckie — kto jak to, ale w żadnym 
razie nie Niemcy mogą sobie pozwolić, 


ninie amerykańskie o podróy min. Skrzyńskiejo. 


Szczególne zainteresowanie prasy niemieckiej. 


NOWY JORK, 68 (Tel. wł.) Rezul- 
taty podróży polskiego ministra spraw 
zagranicznych do Ameryki oceniają w a- 
merykańskich kołach politycznych I gos- 
podarczych bardzo pomyślnie, mianawi- 
cie wskazuje się, Że liczne enuncjacje 
które złożył minister Skrzyński zarówno 
wobec odpewiedzialnych czynników ga* 
litycznych jakoteż wybitnych przedstawi- 
cieli śwlata finansowego I gospodarcze- 
go, przyczyniły się do lepszego pozna- 
nia Polski I niewątpliwie odegrają wiel- 
ką rolę w przysziem kształtowaniu się 
stosunków politycznych } ekonomicznych 
między Stanami Zjednoczonemi A. P, 
a Polską. 

Ze sprawozdań ministra Skrzyńskie- 
go, popartych całym szeregiem dat i cyfr 
widać dokładnie, że życie gospodarcze 
Polski rozwija się bardzo pomyślole a 
nadto wobec pokojowej polityki, jaką 
Polska zamierza | w dalszym ciągu pro- | 


wadzić, będą się warunki życia Polski 
niewstoliwie coraz szybciej paprawiały. 

Że podróż ministra  Skrzyńskiego 
wydała poważne rezultaty, tego dowodzi 
m. lo. fakt, że cała prasa zagraniczna 
bardzo szczegółowo zajmowała się po- 
bytem mio. Skrzyńskiego w Ameryce. 

W azczególaości korespondeaci pra- 
By berlińskiej w Stanach Zjednoczonych 
A.P. informowali się najbardziej dro- 
biazgowa o każdym kroku Skrzyúskie« 
go, skrupulatnie telegrafując swoim pls- 
mom każde jego slowo. 

Ze w Niemczech śledzono te wla- 
domości, tego dowodzi fakt, że prasa 
nlemiecka komentowała 1 krytykowała 
wszystkie oświadczenia Skrzyńskiego, sla- 
rając się podawać w wątpliwość ich 
azczerość. Na szczęście komentarze te 
nie dochodziły do Ameryki, a jeśli na- 
wet doszły, to pozostawały zupełnie bez 
żadnego echa. 


Bolszewicy ukrywają prawdę 
o wypadkach w Piotrogrodzie, 


Rząd sowiecki stosuje środki ostrożności. 


WARSZAWA, (Rpa) Ag. Russ- | 
press otrzymała z misrodajnega źró. ` 
dla potwierdzenie wiadomości a roz 
ruchach w Piotrogrodzie. Wobec u 
porczywego milczenia prasy sowiec 
klej | zamknięcia prywatnej komuni 
kacji telefonicznej między Piotrogro 
dem a Moskwą, nie można stwierdzić 
czy rzeczywiście ostatnia wypadki m 
Piotrogrodzie zostały wywołane prze. 
jakąś akcję planową organizacji anty 
sawieckich. Jednak, jaka niewątpliw 
fakty, można stwierdzić wielkie poža 
ry, wybuchłe w ostatnich dniach lip 
Ca i w pierwszych dniach bieżącege 
miesiąca w różnych częściach Piotro- 
grodu. Największym z tych pożarów 
był pożar kolonji robotniczej fabryki 
„Krasnyj Patiłowiec", padczaa które- | 


robotniczych pozostało bez dachu-nad 
głową, straż ogniowa zaś i milicja s30- 


go spaliło się 60 domków. 300 rodzin | 


wiecka ponieńli dotkliwe straty w lu- 
dziach. Pogorzelcy zostali chwilowa 
umieszczeni w gmachu byłej cerkwi 
Putiłowakiejj Wobec tego pożaru i 
ostatnich wypadków przedsięwzięły 
władze sowieckie nadzwyczajne środ- 
ki ostrożności oraz zabroniły chodze- 
nia po ulicach w godzinach nocnych, 
Wśród ludności Piotrogrodu paanje 
niezbite przekonania, że wypadki 0- 
statnich dni wywołane zostaly przez 
potężną organizację, działającą w ści- 
siym kontakcie z w. ks. Mikołaj Mi- 
kołajewiczem oraz emigracją rosyjską, 
Jednak wiadomości o rozruchach u- 
licznych w Piotrogrodzie, o wprowa- 
dzenia sądów doraźnych przez wła- 
dzę sowiecką oraz uajłowaniach oba- 
lenia władzy sowieckiej w Piotrogro- 
dzie pozostają, jak dotąd niestwier- 
dzone. 7 


Bezczelność dziczy niemieckiej. 


Brutalność wobec dzieci polskich. 


WARSZAWA, 6.8. (Tel. wł.) Pizy- 
była do Warszawy wycieczka dzieci emi- 
grantów polskich z Francji opowiada, że 
w Czasie przejazdu przez Niemcy lud- 
ność miemlecka zachowała się wobec 
wycieczki dziecl bezczelnie i wyzywają- 
co, oOkazując brak lub zanik wszelkich 
uczuć ludzkich. 

Do dwóch wagonów, które były za* 
rezerwowana dla dzieci, wpakowali się 
Niemcy, popychając je, docinając i wy- 
myślając im I depcąc po nogach, Wsku- 
tak tego kilkara dziatwy rozchorawało 


+ 


się; w wagonie brakło zupełnie powle- 
trza do oddychania. Młodzieży nie po- 
zwalano dostarczyć ani pokarmu ani 
kropli wody. Gdy jadąca z dziećmi pani 
Swiętochowska chciała przyjść z poma- 
cą mdlejącym w wagonie dzteciom, bra- 
tainie zepchniętą została ze stopni wa- 
goni. 

Powinniśmy sobie najdokładniej za- 
pamiętać te męki niewinnych dzieci poł- 
skich w przejeździe przaz Niemcy | do- 
brze zapłacić za wściekłą móścjwaść 
krzyżactwa, gdy trafi się okazja. 


„rany sowiecki, 
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Echa śląskie. 


Odroczenie uroczystości sierpnia- 
wych w Katowicach. 


KATOWICE, 6 VIII (telefanem). 
Uroczystości sierpniowe „Swięto żoł- 
nierza* i rocznicy plerwszego, oraz 
drugiego powstania śląskiego zapo- 
wiadziane na 16 b, m. zostały odro- 
czane na zy z:nie min. spr. wojsk. 
gen. Sikorskiego. 

Pan minister pragnie osobiście 
wziąć udział w uroczystościach co w 
dnin 16 b. m. byłoby niemożliwe z 
powodu wielkich manewrów wajsko- 
wych i związanego z nimi pobytu 
w Polsce wybitnych osobistości za- 
granicznega Świata wojskowego. 

Uraczyatości odbędą się dopiero 
po manewrach, prawdopodobnie w 
drogiej połowie września lub w po- 
czątkach października rb. 


Przygotowania do otwarcia sezonu 
w Teatrze polskim w Katowicąch 


KATOWICE. 68. (Telefonem). 
Nowy dyrektor Teatru Polskiego p. 
Józef Karbowski przybył dzić do Ka- 
towie 1 rozpoczął urzędowanie w kan- 
celarji teatru. 

Dyr. Karbowski zajęty jest oba- 
cnie angażowaniem aktorów. W naj- 
bliższym czasie skomplztowany zosta- 
nie zaspół dramatyczny i operowy. 

Kierownikiem opery został uta- 
lentowany kapelmistrz p. Ździaław 
Górzyński. 


Złagodzenie zatargu w przemyśle 


KATOWICE, 6.8 (Telefonem) 
Naprężona sytuacja w przemyśle z pa- 
wodu zatargu między przemysłowca 
mi a robotnikami a 8-mio gadzinny 
dzień pracy 2aczyna powoli łaga- 
dnieć, 

Dziś została podjęta częściawo 
praca w niektórych hytach. 

Robotnicy wrócili do pracy, pod 
warunkiem że, 10 godzinny dzień pra- 
gy zastanie tę przeciągu najbliższego 
czasu zlikwidowan: Å ra 
do 8 godzin. m en LEM 


Niepowodzenie targów 
niżegorodzkich. 


MOSKWA, (Rpe.). W Nitnim- 
Nowgorodzie odbyła się, po raz 
czwarty za czasów władzy sawieckiej, 
uroczyste otwarcie znanych angló na 
całą Rosję targów Niżegorodzkich, 
Na targach przedatawiony jest prze- 
waźnie sowiecki państwowy prze- 
mysł i handel aczkolwiek liczba pry- 
watnych przedsiębiorstw handlowych, 
biorących udział w targach, w po- 
równaniu z rokiem zeszłym, wzroala 
doté znacznie. Zainteresowanie cu- 
dzoziemców targami minimalne. W 
nieznacznej ilości przybyli tylko knp- 
cy z Persji, Turcji I innych państw 
azjatyckicb. 


Konflikt qracko-bnłgarski, 


SOFJA, 6-8. (Tel. wł). Prasa 
tutejsza donosi, że sprawa zamordo- 
wania pewnego obywatela greckiego 
na granicy bułgarskiej, która, jak już 
danosiliśmy wywołała nowy konflikt 
między Grecją t Bułgarją, jest w 
dalszym ciągu wyzyskiwana przez 
Grecję do silnej prapagandy antibnł- 
garskiej. Z Solunia odejść miały na 
granicę bnłgarską ailne oddziały 
wojsk greckich. Przy ich wyruszaniu 
z tłumu padały głośne okrzyki prze- 
ciwko Bułgarji. Wojska greckie ma- 
ją w razie odrzucenia żądania zupeł- 
nego zadośćuczynienia przez Bolga- 
rję wkroczyć na terytorjum bułgar- 
akie i zająć szereg miejscowości nad- 
granicznych, Zdaniem prasy bułgar- 
akie| należałoby powołać specjalną 
komisję międzynarodową da zbada- 
nia sprawy zajść granicznych grecka- 
bałgarskich. 


Egzekucje w Rosji. 


MOSKWA, (Rpa.), W miaatecz- 
ku Krugłoje, powiatu Ornzańskiega 
cozatrzelano na mocy wyrakn sądx 
gawieckiego trzech włodcjan i jadne- 
ga uczędnika milicji, oakarżanych a 


udział w zahójatwić apółgracawnika 
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(I róWNOWADY 
bilansa handlowego. 


Dwudniowe narady prezesa Ra- 
dy Ministrów i ministra skarbu 
p. Wł. Grabskiego, który umyślnie 
w tym celu przybył z Krynicy da 
Warszawy, z członkami Rządu i 
kierownikami Banku Polskiego, mia- 
ły za zadanie ustalenie niezbęd- 
nych zarządzeń, jakie mają być 
wydane celem przywrócenia rów- 
nowagi bilansu handlowego Pań- 
stwa. 

Bo w chwili obecnej niemasz 
sprawy płlniejszej, niemasz Zada- 
nia ważniejszego; od przywrócenia 
równowagi naszego bilansu handlo- 
wego zależy wzmocnienie funda- 
nentów pieniądza polskiego, któ- 
'ego ostatnie wahania kursowe są 
w tym względzie grożnem me- 
mento. 

Nie można bowiem bezkarnie 
na dalszą meię żywić się wytwo- 
rami pracy obcej, a to poprostu 
dlatego, że trzeha za nie płacić. 
Czem? Rozsądnie tylko środkami 
fmansowemi, uzyskanymi za wy- 
twory pracy własnej, wywiezione 
zagranicę. Jeżeli jednakowoż przy- 
wozi się znacznie więcej niż się 
zdoła wywieźć, jeżeli przytem kraj 
nie posiada jakichś innych Źródeł 
przypływa należności zagranicz- 
nych, jeże} więc bilans płatniczy 
państwa zależy decydująco od je- 
go bilansu handlowego, tak jak to 
ma miejsce u nas, to niepodobna 
sobie wyobrazić, aby na dalszą 
metę państwo miało poprostu czem 
płacić za importewane z zagranicy 
towary. 2 

Obserwujemy to u nas. Blisko 
400 mitjonowy tegoroczny niedobór 
bilanss handlowego musiał być 
skądciś zapłacony. Centralny zbior- 
nik dewiz i walnt zagranicznych, 
jakim jest portfel banku emigracy|- 
nego, musiał więc z miesiąca na 
miesiąc topnieć, bo to jest właś- 
nie źródło główne. | tak się też 
stało. Czysty Zapas dewizowy i 
walutowy Banku Polskiego spadł 
w lipcu do nienotowanego dotych- 
czas poziomu poniżej 100 miljo- 
nów złotych. W tym stanie rze- 
czy Bank Polski nie mógł w dal- 
szym ciągu zaspakajać Silnego po- 
pytu na dewizy i waluty zagranicz- 
ne (| musiał wprowadzić pewne o- 
graniczenia, Cóż więc sie stało? 
Nasi importerzy zwrócili się da 
wolnego rynku z jednej strony, Z 
drugiej zaś zaczęli poszukiwać po- 
trzebnych dewiz na giełdach Za” 
granicznych, ofiarując wzamian zło- 
ie lnb też wpłaty na Warszawę. 
Wytworzyła się więc silna podaż 
złotego, z której to tendencji 
skwapliwie skorzystali spekulanci 
giełdow!, sztucznie wzmagając za- 
cfiarawanie złotego drogą blanso- 
wania. Nic dziwnego, że w tych 
warunkach złoty drgnął. 

Zważywszy jednakowoż, że sta- 
ło się to w czasie, gdy widoki pa- 
prawy bilansu handlowego Polski 
są bardzo dobre, gdy budżet pań- 
siwowy jest trwale zrównoważony, 
gdy o jakiejkolwiek inflacji mowy 
być nie może, gdy złote pokrycie 
obiegu bilełów wynosi 48 proc., 
gdy jednem słowem między zło- 
iym a dawną marką polską jest 
laka sama różnica jak między 
dniem a nocą, było rzeczą zgóry 
do przewidzenia, że natychmiasta* 
wa reakcja ze strony powołanych 


czynników polskich musi wydać 
pożądane wyniki. | rzeczywiście 
chwiłowo załamany złoty odrazu 
zaczął się poprawiać i obecnie jest 
już ponownie bliski parytetu złota, 
który wkrótce będzie niezawodnie 
osiągnięty. 

Tem niemniej zagadnienie przy- 
wrócenia równowagi bilansu han- 
dlowego nic nie straciło na swej 
ostrości i wysokiej aktualności. 
Z tego też wychodząc założenia 


Rząd zniósł z dniem 1 sierpnia 


HEKER © piątek 7 aroia 1925 roku: 


A: 


b. r. wszelkie ulgi celne, uchylił 
cła wywozowe od zboża i ziemio- 
płodów, ustalił listę towarów za- 
kazanych do przywozu. Wszystkie 
te zarządzenia muszą wydać po- 
żądane wyniki i w związku z za- 
powiadającym się na wielką skalę 
skalę wywozem; zboża if] produktów 
rolnych, pozwalają ze spokojem 
patrzeć w przyszłość pieniądza 
polskiego. r 
W. Zen. 


Warszawa, w ałerpułn 1925 r. 
i 


Tywi węgla polskiego stale wzragia. 


W plerwsze| połowie czerwca r. b. wywieźliśmy do państw eoronelskich 
z wyjątkiem Hiemiec — 157 tystęcy tonn, zaś w pierwszej połowie 
b ` tipea — 205 tysiecy tonn. LI 


(Rozmowa z młoistrem przemysłu i handlu, p. inż. Klarnerem). 


Rozwiązanie sprawy węglowej jest 
dzisiaj bodajże najtrudniejsze m zagadnie- 
niem w Europie. Zabezpieczenie rynków 
zbytu dla węgla, utrzymanie wysokości 
produkcji I walka z bezrobociem w gór- 
nictwle, — są to kwestje, które dziś po- 
ważnie Interesują każde państwo prze- 
mysłowe. Ostatnie powikłania w Anglii 
były najlepszym dowodem jak wielkie 
jest znaczenie górnictwa dla kraju. 

W celu wyjaśnienia sytuacji w na- 
szych Zagłębiach węglowych i moźliwa- 
ści eksportu węgla polskiego zagranicę, 
dziennikarze zwrócili się do ministra 
przemysłu i handlu, p. Inż. Cz. Kiaroera, 
który adziekł naeiępujących cennych in- 
formacji. 

Na skutek zmodernizowania naszych 
kopalń węgla pod względem technicznym 
i wzmożenia w fen sposób wydajności 
i pracy górnika, zdolność produkcyjna 
została zwiększona. Natomiast zbyt węgla 
zmniejszał się, do czego przyczyniło się 
nietylko zwolnienie tempa produkcji kra- 
owej, lecz również ogólnoświatowy kry- 
zys węglowy. 

Przemy węglowy zmuszony był 
zredukować w takich warunkach około 
17,000 robotników. Redukcja następowała 
stopniowo, tembardziej, że ustawa de- 
mobiilzacyjna, obowiązująca na Górnym 
Sląska pozwala redukować miesięcznie 
5 proc. robotników. Tym sposobem zwol- 
niono około 8,000 robotalków. Zazna- 
czam podkreślił p. min. C. Klarner — 
iż działo się to jeszcze przed rozpoczę= 
clem rokowań haadlowych z Niemcami, 
a więc zupelałe niezależnie od korfiiktu 
gospodarczego z Niemcami. 

Jak wiadomo, Niemcy podczas ro- 
kowań wydali zakaz przywozu węgla 
polskiego. Musieliśmy więc szukać no- 
wych rynków zbytu, co mie jest łatwe 
zwlaszcza w dobie ogólnego kryzysu 
węglowego. Usiłowania nasze pod tym 
względem mie pozostały beż rezultatu. 
Dodam, że zakaz przywozu węgla pol- 
skiego do Niemiec został wydany latem, 
a więc w sezonie dla przemysłu węglo- 
wego martwym. Rząd, nie Chcąc powię- 
kazać liczby Tobotników pozbawionych 
Pracy, zawarł z przedstawicielami prze- 
mysłu węglowego umowę ma okrea trzy- 
miesięczny, 53 mocy której robotalcy nie 
będą redukowani. Część kopalń pracuje 
tylko 3 dni w tygodniu i tym robotnikom 
wypłacane są zasiłki w wysokości 50 
proc. dniówki wypłacanej robotnikom 
pozbawionym pracy. Obecnie wydobycie 
węgla wynosi około 1,600,000 tonn mie- 
sięcznie, 

Jak się rząd zapatruje ma zwyżki 
cen węgla? A ać 

Węgiel polski był bardzo tani. Wo- 
bec braku należytej Orgaalzącii tej waż- 
nej gałęzi pradukcji t zbytu, rozwinęła 
się dzika konkurencja poszczególnych 
kopalń na rynku wewnętrznych, wskutek 
czego ceny węgla zostały obniżone do 
tego stopnia, $è nie pokrywaly kosztów 
własnych kopalń, Oczywiście aiao taki 
nie mógł trwać długo, w przeciwnym 
bowiem razle zagrażał ruiną wielu ko. 
palniom. Muszę wyjaśnić, że przeciętna 
cena węgla górnośląskiego według no- 
wego cennika wynosi zł. 19,30 za 1 ton. 
loco kopalala, zaś po odtrąceniu rabatu 
zł. 1737. Przeciętna cena węgla z Za- 
giębia Dabrowskiego wynosi zł. 16,35. 
Zważywszy jednak, że kopalnie ze wzglę- 


dn na pozawierane kontrakty będą zmu- 
szone dostarczać w r. b. kolej, wojsku, 
przemysłowi cukrowniczemu I in. oraz 
odblorcom zagranicznym po cenach daw- 
nych tj. przeciętale do zł. 1350 za 1 
tonę, cena przeciętna według nowego 
cennika obniży się więc do zł. 1563. 
Koszta własuekopalnt wynoszą zł. 14,50, 
wobec czego zysk stanowi zł. 1,13, więc 
7,8 proc. kosztów własnych, podczas gdy 
przed wojną wynosił 10 proc Obecnie 
ceny odpowiadają cenom z miesiąca maja 
1924 r. (zł. 17,69), które były najniższe 
w tym roku. 

A jak się przedstawia obecnie p. 
miulatrze kwestja eksportu węgla? 

Sprawa szukania nowych rynków 
zbytu dla oaszego węgla wychodzi już 
z okresu chwilowej ostrości, wywołanej 
naglem przerwaniem odblora tego arty- 
kulu przez Niemcy, wchodzi natomiast 
w fazę konieczności stałej, wynikającej 
z tego, Że nie możemy pozostać naprzy- 
szłość w tel zale żności ad naszego za- 
chodniego sąsłada, w jakiej byliśmy do- 
tychczas, Rozumie ślę, że zdobycie no- 
wych rynków zbytu połączone jest nie- 
tylko z pewnemi trudnościami natury 
ekonomicznej, lecz również psycholo- 
glcznej: trzeba bowiem dostarczyć wę- 
giel nietylko po cenach konkureacyjnych, 
lecz równocześnie przełamać różne przy- 
zwyczajenia, upodobania itp. 

Warunki, w jakich zmuszeni jesteś- 
my wykonywać to zadanie, śą nieprzy- 
chylne pod każdym względem Przede- 
wszystkiem z jednej strony wskutek 
ogólnego kryzysu w produkcji światowej 
konsumcja węgla we wszystkich krajach 
zmniejszyła się z drugiej strony nad. 
produkcja węgla ma kopalniach Krajów 
eksporiujących ten artykuł — jest powo- 
dem zniżek cen często przekraczających, 
wszelką kalkulację handlową. Następnid 
wchodzą w grę czynniki natury polity- 
cznej, Dzięki przemożaym wpiy wom ole- 
mieckim na morzu Baltyckiem jestaśmy 
bojkotowani przez niektóre przedsiębior- 
stwa okrętowe pomimo to, ŻE na rynku 
trachtowym panuje kryzys ale mniejszy 
niż w innych dziedzinach. Powiem np. 
że periraktacje z Rosją o dostawę wię- 
kszej partii węgla dla Leningradu za- 
marly nagle jak za skinieniem cezaro- 
dziejskiem z chwilą, gdy wynikaął kon- 
flikt gospodarczy między Polską a Niem- 
cami. 

Pomimo tych wszystkich trudności 
rozwój naszego eksportu postępuje na- 
przód we wszystkich klerunkach zupe! nie 
wyraźnie i zdecydowanie. Np. w pler- 
wszej połowie czerwca r. b. eksport wę- 
gla zagram cę z wyjątkiem Niemiec wyno- 
sił 157,000 tona, zaś w pierwszej poła- 
wie lipca r. b. 205000 tonn. 

Akcje w tym kierunku będziemy 
prowadzili konsexwentnie nadal bez wzglę- 
dn na trudności i chwilowe szczegójne 
konjunktury. 

Wszak Polska musi mieć ujście dla 
swega węgla, jeśli pragnie rozwijać swój 
przemysł węglowy ! dać pracę rzeszom 
górników polskich. 

Mam świadomość tych wszystkich 
dróg, które prowadzą do ułatwienia eks- 
portu, a które będą świadczyć o rozsze- 
rzeniu się ram naszęgo Życia gospodar- 
czego. 

Myślę a własnych portach, jak Gdy- 
mia | Tczew; myślę a wiasnej marynara 


ce handlowej, zastosowanej do naszych 
skromnych potrzeb; myśię o konieczńo- 


ści  uszlachetnienia naszych szlików 
wodnych. 
Sytuacja zaś w przemyśle węglo- 


wym winna obecnie już słę poprawić, 
ponieważ wkrótce rozpóczna się większe 
dostawy węgle dla przedsiębiorstw prze- 
mysłowych i miast — dodał na zakoń- 
czenie Interesującej rozmowy p. mialster 
C Klarner. 


Antysemityzm 
w Niemczech i Austeji. 


Wiedeń jest dziś bezsprzecznie cen. 
trum, gdzie przybiera on tak ostre. jak 
nigdzie w świecie łormy. Antysemityzm 
austriacki zdaje slę wvnikać nietylko ze 
wsnółżłycia samych wiedelńiczyków z tv= 
slącam! swoich własnych, czy też na- 
pływowych „galicyjskich“ 1 rosyjskich 
żydów, ale syci się też wydatnie proga- 
gandą antyżydowska, płynącą do Austrji 
ż Rzeszy niemieckiej. 

Takim głosem komendy z Niemiec 
jest wstępny artykuł, zamieszczony osta« 
tnio w „Deutsche Zejtung”, omawiający 
15 kongres sjonistyczny, który, jak wia- 
domo, ma się adbyć w połowie sierpnia 
b. r. w Wiedniu, a jeżeli idzie o austrja= 
cko-niemiecki antysemityzm, jest tym 
kankretuym, najbliższym celem w który 
godzą wszystkie nienawistne żydom ataki, 

Warszawski „Moment* (Nr. 178) 
komentując ten artykul, koastatuje, że 
ma on cel podwójny; najpierw sprowo- 
kować rząd angielski przeciwko żydom 
wogóle, a żydom w Palestynie w szczer 
fólności; po drugie zaś jest sklerowany 
do Ausirjaków z tendencją nakłonienia 
ich do zerwania kongresu sjomistycznega 
w Wiedniu. 

Wspomniane piemo zaznacza na. 
wstępie, że_obranłe przez sjopistów wła- 
śmie Wied na miejsce kongresu, po- 
winao być przez nacjonalistów ausirjas 
ckich uważane za hasła da rozpoczęcia 
otwartej walki z żydami. 

4ydzi — wedlug dalszych wywodów 
„Deutsche Zeitung” — uciekli się da tak 
śmiałej prowokacji, że uzbrojwszy | o- 
piaciwszy hojnie specjalnych ludzi zaa 
ufania, już na parę tygodni przed kon- 
greseim, organizują UaDady na przywóde 
ców nacjonalstycznych. 

A dalej zapytuje autor artykułu kłów 
ry warszawiki żargonowy „Moment na- 
zywa Najostrzejszym artykułem  skiero- 
wanym przeciwko Żydom. jaki się kiedy- 
kolwiek w Berlinie ukazał: 

„Dlaczego kongres nie ma odbyć 
się w Londynie?" „Oczywiście dlatego, 
łe rząd angielski otiejalaie powiadomik 
organizację sjonistyczną w Londynie, że 
kalegorycznie odmawia zgody na odby= 
cie kongrenu w granicach Aaglji". 

„Nic w tem niema dziwnego, że 
rząd angielski ma już dość catego sjo. 
nizmu. Jest przecież faktem, nie ulegają- 
cym żadnemu zakwestjonowaniu, że wię= 
cej niż połowa żydów, którzy w ostatnim 
Czasie wywędrowali do Palestyny, to 
zdecydowani komuniści i dlatego wla- 
śnie postanawił rząd angielski, m'mo 
energicznych protestów ze strony sjoni= 
stów, wycofać żyda ze stanowiska wy” 
sokiego kom sarza Palestyny, Herberta 
Samuela, a na jego miejsce wysłać enei= 
gicznego angielskiego szen. Piumera". 

Ta ostatnia rewelacja „Deutsche Zel- 
tung" o Heroercie Samuelu, ma już swój 
jakby żywy komentarz w nieudaaym za- 
machu na Samuela w Wiedaiu, o któ. 
rym domiosły pisma Żydowskie. Herbert 
Samuel w drodze z Palestyay do Tyrolu 
przejeżdżał przez Budapeszt i Wiedeń, 
tak usilnie starając Się zabierać swą osQ- 
bą jakuajmniej miejsca, że z przedstawi 
cielam prasy wogdle mówić nie chciał, 
a zbiorowa wszystkim jedno tylka oe 
świadczył, że zgóry zaprzecza publicznia 
wszystkiemu, coby jako jego zwierzenia 
| enuncjacje miaty być w prasie opubli- 
kowane. 

Zamach na Samuela Herberta w 
Wiedalu nie udat się; miemaiej wiedeń- 
ska „Tages Zeitung“ nawoiuje dalej da 
„policzenia” się z Samueiem | apeluje 
do „hackenkreuzłerów"  tyroiskich, aby 
go godnie przyjęli w Tyrolu. 

W tak przygolowanej I tak już dziś 
niebezpiecznie naładowanej atmosferę 
mają odbyć sjodiści swój kongres, 
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Niezmiernie 
potrzebna instytucja. 


Wojna aprawiła to, że zapomnie- 
liśmy o wielu rzeczach pięknych i pa- 
żytecznych w czasach normalnych. 

Np. piękną i pożyteczną rzeczą 
jest gazeta w lokałach publicznych. 
Za dawnych czasów gość, siedzący 
w cukierni Warszawakiej w Sosnow- 
cu, prócz czarnej kawy domagał się 
gazety, były bowiem do dyspozycji 
bywalców cukiernianych pisma nie- 
tylko lokałne, ale i stołeczne, ba, na- 
wet zagraniczne. 

Dziś, jak i dawniej, cukiernia 
Wa: wska, będąca w centrum mia- 
ata, jest w swoim rodzaju lokalem 
reprezentacyjnym. Mima to wlascicie- 
le jej nie poczuwają się do obawiąz- 
ku zaprenumerowania plam, aby przez 
to dać świadectwo, iż dbają a publi- 
czność, odwiedzającą ich lokal. 

Nie piękną coprawda, ale w przy- 


krych mamentach życia bardzo paży- 
teczną Instytucją był lombard. Szczę- 
śliwy ten, kto z nim nigdy nie miał 


nic wspólnego. Przyczyny, które zmu- 
azają da skierowania się do niej o 
pianiądze, są zawsze smutne. Smo- 
tniej jest jednak wówczas, gdy bie- 
dak, poszukujący pieniędzy na obiad 
dia miebia i rodziny pada ofiarą wy- 
zyska kchwiaszy, 

Aby tema zapobiec należałoby 
poważnie zastanowić się nad sprawą 
az do życia miejskiego lom- 

arde. Powiadam — miejskiego, gdyż 
lombard prywatny, obliczony na zna- 
cana zyski, mia będzie odpowiadał 
awamu zadania w moralnem tego 
głowa sznaasania. 

Nia świadczy to fednak, by Ma. 
głatrat aoanowiecki nie miał z tej in- 
stytucji pewnych zysków. 

Kierownik polityki skarbowej w 
> 


Magiatracie, p. Kenig, tak niefortannie 
dotąd szukający rozmaitych źródeł 
jadatkowych przeoczył bądź co bądź 
ogy instytucją lambardu. 
Sztuka goapodarowania polega, 
między innemi, í na tam, by zdoby- 
wać dla kasy miejakiej pieniądze ta- 
kimi środkami, która nietylko nie 
wabndzą sarkanta, lecz zdobędą dla 
ich twórgów ogólne uznanie. 


, E. C—rk. 
meme ED 


Niewłaściwe ogłoszenie. 


Srunowny Panie Redaktorze! 


Korzystając wielokrotnie z przy- 

chylności „lakry* dla apraw teatru, 

ozwolę sobie wyświetlić aprawę, 

która również związana jest z teatrem, 

| a którą Ty, Szanowny Redaktorze 

zechciej na łamach awego poczytne- 
go pisma poruszyć. 

W ubiegłym sezonie, jak włado- 

_ mo, wszystkie teatry azwankowały, 

eo było również udziałem i moich 


teatrów. Na zaciągnięcie pożyczki 
dla ratowania sezonu, otrzymałem 
żyra Komiajl Teatralnej. Gdy sezon 


się ukończył, trzeba regulować wa- 
chunki, by ludzie, dobrej woli, nie 
odpowiadali za chętne użyczenie 
awych podpisów. 

Donia 28 b. m. wypłaciłem ben- 
kom 22,000 zł. a między innymi Slą- 
sklemu Bankowi Przemysł. w Kato- 
wicach 7,500 zł. wraz z procentami i 
kosztami, o czem zawiadomienie z 
jego strony miało być niezwłocznie 
uczynione u komornika. Tymczasem 
wczoraj, ku memu wielkiemu zda- 
mieniu czytam ogłoszenie treści na- 
ię ącej: 

Paw biurze, należącem do p, Ed- 
munda Moazkawakiego odbędzie się 
aprzedaż przez licytację ruchomości 
na sumę 7,765 zł" it d.“ 

Sprostowanie więc moje przezy- 
łam jak najśpieszniej, gdyż do Ka. 
miaji Teatralnej należy również i p. 
Moszkowski. którego jako handlowca 
1 gildy bank powyższy nważał 2a 
najadpawiedniejazego dyranta, Za- 
tem apr Siąskiego Banku Przem. 
jest załatwiona od z górą tygodnia 


p" a adległońć Katawic ad So- 
ów 


ISKR A” — nistek 7 ałernnta 1925 rora. 
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anowca jest taka, 22 czas 
słanie korespondencji 
niepodcinaniem kredytu 
powinien trwać dlużej 
dzień. 

Poruszony da żywego nisoględ- 
nością inatytucji takiej, jak bank, po- 
zwoliłem aobie tą drogą zrehabilito- 


ma prze- 
związanej z 
firmie nie 
nad jeden 


wać nmieświadomą pomyłkę w ogło- 
szeniu. 

Racz przyjąć Szan. Panie Radak- 
torze serdeczną podziękę za ułatwie- 
nie mi wyświetlenia sprawy związa: 

| nej z teatrem. 
Z szacunkiem 
Henryk Czarnecki. 
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1 niedorzapaniach organizacii pożarnictwa. 


Refleksje na temat sikawki Magistratu sosnowieckiego. 


Fakt onegdajszy przy pożarze tabry- 
kl kleju „Szapiro“, gdzie zawiodła sl- 
kawka Miejskiej Zawodowej Straży Po- 
žarnej, powiniem wpłynąć ma Mag'strat 
m. Sosnowca, do uregulowania aparatu 
pożarniczego, gdyż to leży w interesie 
mieszkańców, a obowiązany jest dbać o 
Życie I mienie tychże. 

Na terenie miasta Sosnowca mamy 
10 straży a mianowicie 1) Zawodową 
Miejską, 2) Ochotniczą Mlejską 3) Re- 
nard, 4) Hulc yński, 5) Huta Miowice, 
6) Kopalnia Milowice, 7) Dicheej, 8) Fi- 
tzner | Gamper, 9) Huta Katarzyna, 10) 
Schoeo, które posiadają następujące al- 
kawki: 1 sotosikawę, 1 dużą henzynową 
slkawę, 1 małą Denzynową glkawę, 2 
parowe sikawy I około 12 ręcznych ma- 
łych | dużych sikaw, ogólem okoła 17 
sikaw, które aą w Biauie uruchomić około 
30 linji wężowych. Człanków czynnych 
we wszystkich strażach jest okolo 250 

Powyżcza statystyka dowodzi nam 
a dostatecznej Ilości straży i narzędzi po- 


Żarniczych, rozchodzi słę tylko o prawi 
dlowe zorganizowanie tego aparatu i tu- 
taj właśnie Magistrat m. Spsnawca po- 
winien ująć ster w ręce | wspólnie z 
komendantami wyszczególulonych Straży 
doprowadzić ten aparat pożarniczy do 
stanu normalaego. 

Dotychczasowa sygnalizacja 1 alar- 
my są wadliwe gdyż Straży nikt o po- 
tarach nie zawiadamia, i te słysząc bucz- 
ki alarmowe muszą nieraz godzinę zmi- 
trężyć na telefoniczne wywiady. 

Wabec powyższego wskazanem by- 
loby uforzenie przy Magistracie „Koml- 
sji Pożarniczej, w skład której weszllby 
prezydent miasta lub jego zastępca i ko- 
mandanci straży, 

Komisja ta stosownie do polrzeb 
zbierałaby się raz lub dwa razy w mie- 
siącu w Maglstracie i na posiedzeniach 
załatwiajaby sprawy związane z pożar- 
mictwem „wprowadzając różne ulepsze« 
nia. 

Jeden z komendantów Straży. 


Kronika Zagłębia. 


Dziś Kajetana wyzn. 
Jutro Cyrjaka, Larga. 
Wsch. słońca 4.30 


KALENDARZYK. 
rá 

Piątek | zach œ 740 

Z TEATRU. 


W sobotę dn Bgo — niedzielę d 9go 
b. m. wystąpią tylko dwukrotnie artyści! to- 
zawskich w wielkiej rewii bu- 
ja, hallo — ciotkal* w wykonanin 
iej, Bo} wa Mierzeojew- 
a Wolińskiego, Tadeusza 
leksandra Piotrowskiego, 
amióńskiego szal więkizafć 
artyaty, którego występy s4 zawsze wielką 
atrakcją I innych, którzy walczyć będą o 
twa i prócz rekordowej 
jotkal* dadzą nam poznać 
„ oraz zyciowy obrazek „Co 
(ll 


Te dwa występy na scenie sosnowiec- 
mają powodzenie zapewnione, ca daje 
auważyć z wczesnego zapotrzebowa- 
nia na bilety, które iaż nabywać można w 
cenie od A-iu da 1 zi. 

Początek © godz A i pół wiecz. 


kiej 


Po pogrzebie ś. p. Wł, Rabskiego. 


Zarząd Główny Zw. Lad.-Narod, 
w Warszawie otrzymał maatępającą 
depeszę = Grodźca: Z powodu zgonu 
posła Rabskiego, bojawnika idei na- 
rodowej, przesyłamy rodzinie, posłom, 
kolegom serdeczne wyrazy wapółczu- 
cia, Koła Grodzieskie Zw. Lud.-Nar. 


Jaglica w wojew. Kieleckiem. 


Ostatnio ogłoszony w „Monitorze 
Polskim" tygodniowy wykaz zachoro- 
wań na obszarze Państwa podaje 78 
świeża zgłoszonych przypadków ja- 
glicy (trachoma — ahoroga oczu) i z 
tego zanotowano znowu 23 przypadki 
w wojew. Poznańskiem i 25 w wojew. 
Kieleckiem. Po raz pierwszy od dłuż- 
szego czasu ukazała się tak znaczna 
Mczba przypadków jaglicy w Kieleckiem 
— liczba powyższa dowodzi, że ja- 
glica azerzy się obecnie najsiiniej na 
zachodzie Państwa. 


Rewłzja w Kasie Chorych, 


(6) W nadchodzący poniedziałek 
przybędzie do Sosnowca Nadzwycaaj- 


many i na urlop komisarza Ka- 
sy, p. Osiowskiego. Wezwano teź 
da Sosnowca z miejsca wypoczynku 
głównego buchaltera Kasy Chorych, 
p. Dąbrowskiega. 


Walne zebranie 
Towarzystwa Rzemieślniczego. 


(6) W nadchodzącą PETE o 
godz.3 pop. w sali „Trocadera" w So- 
anowcu odbędzie się zebrania Tow. 
Rzemieślniczego, W drugim terminie 
odbędzie się zebranie bez względu 
na ilość członków o godz. 4 pop. Pol 
rządek dzienny: zagajenie zebrania = 
wybór przewodniczącego, wybór ze- 
rządu, wolne wnioski. 


Wyzwoliny w cechu piekarzy. 


(6) Na ostatniem zebraniu zgro- 
madzenia starszych cecha piekarzy 
w Soanoweu zostali wyzwoleni na 
czeladnikówi WŁ Zgajewaki, WŁ 
Piętka, Józef Ociepka, Stanisław Ceba, 
Fo Skorek 4 Kari- 


Jan Adamcayk, 


mierz Qleaińskh 


Rejestracja rezerwistów. 

(6) Zgłaszających sią do rejo 
stracji w Magistracie sosnowieckim 
rezerwistów jest bardzo mało. Liczba 
teh wynosi zaledwie 10 proc. ogółu 
abowiązanych da zarejestrowania się. 
Rejestracji podlegają oficerowie re- 
p: szeregowi i pospalitacy, 

wracamy uwagę na konieczność 
zarejeztrowania się, bo ociągającym 
się grozi kara. 


Poświęcenie sztandarów. 


(6) W dniu 15 bm. odbędzie się 
poświęcenie aztandaru Związku Dro- 
bnych Kupców i Rzemieślników w 
Niwce. 

W dniu 6 września r. b. zostanie 

ońwięcony sztandar Gospady cze- 
fazi stolarskiej, 
Sosnowcu, 


cieśli i koładziei w 


Kto się nimi opiekuje? 
Zarząd miasta siara się Coraz bar- 
dziej o eśtetyczniejszy wygiąd miasta, a 


na Komisja Rewizyjna z Najwyższej 
Izby Kontrali Państwa. 

W związkn z tem został watrzy- 
l 
s słupy oglaszeniowe 


czekają 
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zmiłowania, a-ehy się znalazł ktoś, co 
je doprowadzi do porządku. Są poad- 
bijane, cegła | cement odpada, a w do- 
datku afisze nakleja się jadae na drugie, 
co po każdym deszczu powoduje, że 
wiszą kawały papierów i powiewają. A 
przecież słupy dzierżawi jakied przedsię- 
błorstwo ad Magistratu. We wszystkich 
miastach ci, co mają w Swej pleczy alu- 
py reklamowe, dbają o nie, Byatematycz- 
nie ogłoszenia naklajają (u naa często- 
kroć da góry nogami), no | od Czaau da 
Czasu Czyszczą Ja. Słupy sosnowieckie 
czekają, jak je oczyści sania natura. 
Wartaby było, aby Magistrat aam 
zaopiekował się siupami ogłoszeniowym.. 


Dancing na „Trzecim Maju,“ 


(č) Po zpurzeniu przypudówxi przy 
hotelu Warszawskim zostaia na trofuacze 
posadzka sklepowa. Posadzka ta dobrą 
jest w sklepie ale nie na ulicy. Ma- 
głstrat sosnowiecki jak datąd, wic w tej 
sprawie nie przedsięwziął. 

Jeżeli zamierza urządzić na „Trzecim 
Maju" daacing, tu ta bezczynuuść jest 
najzupełniej wytlumaczona, 


Czyżby nowy manogol? 


(g) Niedawno podaliśmy wiado. 
mońść, iż żyd amerykański Dillon, z 
którym rząd nasz prowadził pertra. 
ktacje w aprawie pożyczki, miał ja- 
kaby postawić warunek, iż podejmie 
się realizacji projektu pod warun 
kiem, iż wszelkie wogóle amarykań 
akie pożyczki będą przeprowadzane 
wyłącznie przez reprezentowany przez 
Diliona bank. 

Wladomość ta nabiera cech pra- 
wdopodobieństwa, jak się bowiem 
dowiadujemy, samorządy nasze, prze. 
konawszy się, iż obiacywana przez 
rząd pamoc w postaci pażyczek nie 
wyjdzie poza siero obietnice, chciały 
na włazną wiązać pertraktacje 
z flnansistami zagranicznymi o wzy- 
akanie yczki, zwłaszcza, 4 otrzy- 
mano tąd zapawnienie pomyśl. 
nego atwienia aprawy. 
ady zwrócono aio w taj kwe- 
stji z zapytaniem do rządu, otrzyma- 
no kstegoryczną zapowiedź, t2 CEE 
dze centralne nie pozwolą 0a tego 
rodzaju załatwianie aprawy. 

Czyżby istotnie pogłoski o zdo: 
byciu przez żydów nowego monopo- 
lu i to finansowego. były prawdą? 

Może odpowiednia władze zech- 
cą wyjaśnić tę sprawę i zaznajomią 
spo aedaiwa jeszcze 3 jednym ze 
skutków porozumienia polsko-żyda- 
wakiega. 


Szkodliwy biurokratyzm, ezy 
zła wola? 


(gi Otrzymajemy liczne skargi na 
nieprawdapodabne wprost stosunki, 
wynikające ze szkodjiwaga biurokru- 
tyzmu lub tet ze złej wali, a doty- 
czące rzeczy ważnych, gdyż przyzna- 
nia ebywatelatwa rdzeńnym polakom 
iub wydania pozwolenia na powrót 
da kraju 

Między ionemi, pewian legjonista, 
pochodzący za Sląska Cleszynskiega, 
który kilka lat spędził w wojsku pole 
skiem, był dwukrotnie ranny i ma 
zaszczytne Odznaczenia, nie moża o- 
trzymać paszportu, gdya władza 
twierdzą, że rodzice jego, którzy, 
mówiąc nawiasem, nie żyją, byli ob- 
ookrajowcami, a kiedy  legjonista 
przedstawił niezbite i najlepaze do- 
wady ej połakości, zażądano, aby 
wakazał świadków, którzyby stwier- 
dziłi, 14 dom rodziców jego prowa- 
dzony był w duchu polskim. Zakra- 
wa to na boleang ironję, gdy czło. 
wiekowi, który uważa aię za Polaka 
i dał tego najlepuzy dowód przoz kil- 
koletnią dobrowolną służbę w woj- 
sku polskiem, robi się tego rodzaju 
trudności i szykany. 

W innym liście skarży stę pe- 
wien obywatel będziński, 12 szwagro- 
wi jego, wziętemu da niewoli padczaa 
inwazji bolszewickiej, zabroniono po=« 
mrotu do kraju, niewiadomo na ja- 
kiej podstawie. 

Jest pnbłiczną tajemolcą, 44 mnó- 
stwa żydów rosyjskich przebywa w 
Polsce i nikt im jakoś nie robi fai 
dnych watrętów, dlaczegoż więc ato- 
suje się admienną taktykę względem 
rodaków? 

Zachodzi tu jakieś krzyczące nie: 


ł 
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porozumienia i sądzić należy, iż wła- 
dze nasze postarają się PATAAS tę 
nuaunąć. 


Z Rady kamisarycznej. 


(g) Onegda| odbyło si pod prze- 
wadnictwem komisarza rządu, p. A. 
Micbaela, posiedzenie Rady komisa- 
rycznej w Będzinie, na którem za- 
tmierdzona kilka różnych projektów 
1 umów, między inneml, umowę na 
udowę szkały w Małobądzu z firmą 
„Zjednoczone przedsiębiorstwo bu- 
dowlane* w Mysłowicach. 


Obywatelskie stanowisko. 


(g) Celem należytego przeciw- 
stawienia się zakusom zorganizowa- 
nego żydostwa i elementu wywroto- 
wego przy wyborach do Rady Miej- 
skiej w Będzinie, tamtejsze spole- 
czeńatwo polskie postanowiła ławą 
atanąć do wyborów, gdyż tylko tym 
aposobam możoa będzie oulągnąć 
zwycięstwo i unicestwić plany prze- 
cłwników. 

Jak wiadomo, powstal wspólny 
komitet p. o. „Zjednoczenie Polskie*, 
grupujący wszystkie polskie organi- 
zacje i zrzeszenia. 

Niedawne wybory w Sosnowcu i 
w Dąbrowia ujawniły, że pomimo ist- 
nienia w miastach tych anałogicznych 
komitetów, pewna i to dość znaczna 
część inteligencji, a przynajmniej ma- 
{aca pretensję da ny; watrzy- 
mała się od głosowania, ułatwiając 
tym sposobem zwycięstwo przeciwnie 
kom. 

Aby zapabiec tego rodzaju absty» 
nencji w Będzinie, grono urzędników 
państwowych poStanowilo przepra- 
wadzić po wyborach ścistą kantrolę 
gloaujących, a maatępnie ma być spa: 
rządzona lista osób, które z tego lub 
innego powodn mie głosowały ) oso- 
by te będą bojkotowane; a nawet o: 
glaazane w zjadliwej dormie. 

Jest to istotnie dobry pomysł í 
spodziewać mię należy, iż wyda po- 
żądane wyniki, zwłaszcza w stosunku 
do różnych warchołów, uprawiających 

po, kątach awa pobtykę. qi 


Ordynarny wyzysk. 

(g) Możeby władze miejscowe 
zechciały zwrócić uwagą na ordynar- 
ny wyzysk, uprawiany przez niektóre 
restauracje, gdzie 2a miniaturową kro- 
meczkę chleba pobiera się aż 5 gro- 


szy. 

ý Zwrócić należy uwagę, l2 zwy- 
czaj pobierania dopłaty zs chleb po- 
został u nas po okupantach | miektó- 
re restauracje zrobiły sobie z tego 
nowe żródło dochodu, mając czel- 
ność pobierania za kilka gramów chle- 
ba aż 5 groszy. 


Konferencja wójtów i pisarzy 
gminnych 

(z) W ubiegłą drodę odbyła się 
w gmachu starostwa konierencja woj- 
tów 1 pisuczy gmionych powiatu Bẹ- 
dziiwkiego, gdzie oniawiano sprawy 
dotyczące po bo r u wojskowe- 
go, podatkowe, ogólno gminne, apê- 
cjalną zas uwagę zwrócona na szkol- 
uictwo. 


O tablicę informacyjną. 

(gi W gmachu staroatwa Będziń- 
skiego widzi się codziennie licznych 
intereaantów, którzy z braku tablicy 
lub napisów intormacyjnych, spacerują 
pu wszysikich korytarzach, zaglądają 
|» biur, pizeazkadzając urzędnikom, 
lub gremjalnie zwracają się do wo- 
xuych po najróżnorodniejaze intor- 
macje, 

Cay nie byłoby rzeczą wskazaną, 
aby w przedsionku wejściowym lub 
na wiszącej w korytarzu na parterze 
tablicy uwidoczniano rozkład biur z 
podaniem treściwych informacji, ca 
usunęłohy niepożądane włóczenie się 
iDtereauntów po całem starostwie 1 
Diepokojenie pracowników? 


W sprawie regulacji płac. 

(6) Dzia w Inspektoracie Pracy 
« Soanowcu odbędzie siç konferencja 
z Tir tegulacji płac w iabryce 


„ Sci Öam na Sraduli. Dotychcza- 
nowa umowa obawiązywała do 1 sier- 
pnia r. b. . 


SER A Eik 7 inia 102% roko. 


Po powrocie 23 putku artylerii polowej da Bedrin. 


Sukcesy naszych artylerzystów. 


W ublepłym tygodniu, jak już dó- 
nosiliśmy powrócił do Będzina z 6 ty- 
godniowych, ćwiczeń artyleryjskich (szko- 
ła ognia) 23 pułk artylerji polowej. 


Pobyt ma podhalańskim poligonie 
położonym w przepięknej dolinie Czar- 
nego Dunajca, doskonale posłużył na- 
szym artylerzystom. Mimo forsownych 
nieraz ćwiczeń I dlugiego marszu (drozę 
Będzin — Czarny Dunajec, z górą 170 
kim. poik odbył marszem) tak żołnierze 
jak i konie powrócili do swego garn'- 
zonu w doskonałym stanie, zanattowa- 
nl świetnem górskiem powicirzem, z za- 
pasem nowych sił. 


Szkołę ognia, klóra jest rodzajem 
egzaminu z całorocznej pracy, pułk od 
był chlubnie, wybijając się na czoło atty- 
lerjl okręgu korpusu 1 uzyskując uzna- 
nie swych przełożonych. 


Z przyjemnością stwierdzamy, Że nie- 
szczęśliwe wypadki, które m'ały miejsce 
na tamt. poligonie (ar. 158 „łskry” z dn 
127.25 r.) nie dotyczą w zupełności 23 
p.a.p. Możemy natomiast podzielić się z 
naszymi czyłelnikami miłą wiadomością, 
łe na zawodach całej artylerji D. O: K. 
Nr. V. urządzonych dm 13 ub. m. zdo- 
był 23 pap. pierwszą nagrodę. Te same 
zaprzęg! trzeciej baterji, które na ostat- 
mich konkursach otrzymały nagrodę z rąk 
gen. Hallera t teraz brawurowym zajaz- 
dem na pozycje i szybkiem przygotowa- 
niem ognia, nietylko pobiły całą artyle- 
cję okręgu korpusu, lecz I trudną kon- 
karencję attylerji konnej. 

Obecłe pulk w krótkiej przerwie 
po odbytej szkole ogala, przygotowuje 
slę do wymarszu na dłuższe manewry 
jestenne, w których życzymy mu dal- 
szych sukcesów. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 
Wohee V Targów Wschodnich. 


Coraz jaskrawiej, niestely zarysowu- 
dace się przesilenie gospodarcze nakłada 
na nasze decydujace czynniki wosoodar 
cze obowiązek zdwojena przedsiębior 
Czości | energji, ażeby w ścisiem współ- 
działaniu z Reądem znaleźć wyjście z 
obecnej sytuacji, kłóreby otworzyły nowe 
możliwości I horyzonty. 

Wysiłek teo Iść musi przedewszyst: 
klem w kierunku zdobycia nowych ryn- 
ków zbylu dia towarów polskich, ugina: 
jących się pod brzemieniem nadoroduk- 
cji wraz z wszelkim: jej fatalneini sku- 
ikami społecznymi. 

Często słyszy slę twierdzenie, że 
nadmierne wysokie ceny towarów polskich 
uniemożliwiają wogóle jakąkclwiex kal- 
kulację eksportową I że niepodobna mó- 
wić w tych warunkach nie tylko o zdo- 
byciu nowych rynków zagranicznych, jaki 
towary polskie w ubiegłych latach po- 
trafiły osiągnąć, 

Niewątpliwie do pewnego stopnia 
twierdzenie to jest sluszne, ale tylka da 
pewnego stopnia, Urożyzna produkcji 
polskiej jest oczywistym czynnikiem. ba- 
mującym nasze możliwości eksoort owe, 
ale bynajmniej nie przekreśla acym tych 
możliwości w całej pełni. Warunki są 
nie.awodnie bardzo elężkie, ale nie wy» 
nika wcale z tego, że właśową na nie 
reakcją jesi opuszczenie rąk I czekaaie 
na lepsze czasy, wprost przeciwnie 
warunki le nakładają na koła gospodar 
Cze, jak to powyżej zaznaczyliśny, zdwo - 
lony obowiązek energii 1 inicjatywy, 
gdyż tylka tą drogą zdołam utorować 
miejsce dla towarów polskich niewyzy 
skanych, a nawet wręcz nietkniątych, bo 
SĄ takie na rynkach zagranicznych, na 
których nie wszystkie, ale w katdym ra- 
Bit niektóre towary pulskle moglyby zna- 
leźć wdziączną lokatę mino ciężkich wa- 
runków, w jakich ten proces muslalby 
się odbywać, 

© więcej siery gospodarcze musza 
sobie uświadomić, Że nawet gdyby pe- 
wne ich pogunięcia, zmierzające w per- 
spektywie do osiąznięcia niewątpliwie 
korzystnych dla polskiego gospodarstwa 
narodowego rezultatów, powodowały 
chwilowe atraty i pociągaiy za sobą pe- 
wne wydatki, których ciężar w obecnych 


Kronika go 


Polski bandel maszynowy, W ciągu 
roku 1924 przywieziono do Polski 
rozmaitych Narzędzi, masłyn i apara- 
tów ogółem wagi 49 562 tanny, war- 
toci 93,983 tys, zł, co stanowi 6,4 pr. 
ogólnega przywozu do Polski. Naj- 
więcej przywieziona wszelkiego ra- 
dzaju maszyn, lokomotyw, aparatów, 
kotłów itp. £ Niemiec, tem nastę- 
pile Anglije, Czechosłowacja, Beigja, 

tancja, Austrja, Stany Zjednoczone 
itd. Wywieziono natomiast z Polski 
w tymże roku maszyn i aparatów 0- 


warunkach zawsze dotkliwie się odczt- 
wa, wtedy sytuacia obecna nakazuje bez- 
względnie przejść nad tem trudnościami 
da porządku dziennego, gdyż bez pew- 
mych ofiar, bez pewnych wkladów pie- 
niężnych, sytuacji na dalszą metę się nie 
opanuje. 

Uwagl powyższe nasuwają się w 
związku z V Targami Wschodnimi, któ- 
re odbędą się w tym roku, jak zwykle 
we Lwowie ad dnia 5 da 15 września: 
Chodzi wiaśnie o to, ażeby kola go390- 
darcze potrafily wyzyskać tę niewątbli= 
wie atwieraiącą duże możliwośći okazię 
i ażeby z V Fargów Wschodnich dalo 
się osiągnąć wszystko, co tylca będzie 
moliwe, dla poprawienła naszej sytuacji 
gospodarczej. 

A możliwości badą duże. Przedsta- 
wiciele Targów Wschodnich przeprowa” 
dzili w tym roku prawie na calym tere- 
pie Europy zakreśloną na większą skalę 
akcję propagandową, która zamierzała 
w pierwszym rzędzie do tego, ażeby na 
nadchodzące Targi Wschodnie ściągnąć 
możliwienie największą liczbę wysiaw= 
ców zagraaicznych, gdyż ta mogłoby 
grozić w dalszym clągu zalewem fynku 
polskiego przez towary obce, ale prze- 
dewzitystkiem w kleruaku przyciągnięcia 
na V Targi Wschodnie możliwie naj- 
większej liczby przedstawicieli kupiectwa 
zagranicznego, a to wiadnie dla tego, 
żeby wystawcy polscy i przedstawiciele 
kupiectwa polskiego mogli wejść w sto- 
sunki handlowa z zagranicą, torując w 
ten soosón towarom polskim nowe dro- 
gi ua rynki zagraniczne. 

Ta naczelna idea, idea ws póldziała- 
nla z wyslłkami, zmierzającymi do wzmo- 
żenia eksportu polsklego i naprawienia 
biladsu handlowego Państwa, którą po- 
stawiły na czele swego tegorocznego pro- 
gramu Farg! Wschodnie mus! zyskać dla 
mich aałezne uznanie I poparcie ze siro- 
ny nie tylko czynników państwswych, 
ale | całego polsk'ego Świata gosąqodar- 
czego, który przez wydatny udział w V 
Targach Wschodnich może znakomicie 
pogodzić własne interesy z pewnymi obo- 
wiązkami natury ogólnej. jakie impera- 
tywnie dyktuje obecaa Sytuacja guspo- 
darcza, 


spodarcza. 


góluej wagi 2992 tonny wartości 
6,304 tys. zł, co sianowi 05 pr. ogól- 
nega przywozu, Najwiękazym odbiorcą 
polskich maszyn 1 aparatów jest Ru- 
munja, poczem drugie miejace zajmu.» 
ią Niemcy, Węgry, Łotwa, Rosja itd. 
Wywóz stanowi zaledwie 6 7 pr. przy- 
wozu. Dane ta ilustrują z jednej stro- 
ny, jak słaba jest zdalność ekaporta- 
wa polskiego przemyału maszynowego 
z drugiej zaś strony wykazują niedo- 
rozwoj naazego przemysłu w całej 
pełni. 


Z wierinictwa polskiego. W ciągu 
roku 1924 w okręgu drahobyckim zae 
stawiana agółem 75 szybów wier< 
tniczych. Z ogólnej liczby szybów za 
stawionych 18 otworów była w 
wierceniu, 3 w wierceniu łącznie 1 
produkcją, 31 w instrumentacji, 4 w 
pampowaniu, 7 w tłokowaniu, oraa 
13 gazodajnych. Ogółem więc zasta- 
wiono 26 otworów produktywnych; 
z tego 13 gazodajnych i 13 ropodaj= 
nych. Reszta azybów  zaatawionych 
w liczbie 49 było w atadjum przygo= 
towawczem t, |. w wierceniu lub jn= 
strumentacji. Ponownie uruchomiono 
tylko 11 otworów, a mianowicie: 4 
instrumentowanych, 5 wierconych, I 
ropodajny i | gazodajny. 


Zastój w hatnictwie ulamiackigm 
Zaatój w niemiockim pczemysie wę= 
glowym spowodował kryzys przemy- 
słu hutniczego. Wobec fatalnej aytue 
acji zbytu pa światowym rynku telae 
za, Żaden z koncernów przemyału. 
niemieckiego nia dał na tyle zysków, 
aby starczyło na amortyzację, lub dy- 
widendę. Ceny wyrobów hutniczych 
zoacznie spadły, zapotrzebowanie ryne 
ku krajowega zmniejszyło się. Liczne 
zakłady hutnicze i kopalnie aą zamya 
kane. Najpaważniejsze koncerny, 
Stinnes, Krupp 1 Thyssen odczuwają 
trudności finansowe. Przeszkody w 
eksporcie w związku z niedojściem 
układu handlowago z Francją i Pol- 
ską do skutku, nie pozwalają apodzie« 
wać się zmian zasadniczych. i 


Hinial galsca-bułgarski, W ciągu 

1924 przywiesdono z Bułgarii da 
Polski 2316 tonn rozmaltych towarów. 
(przewaznie tytuniu i surowca! wartości 
7.373 tys. zł. co stanowi 08 procent, 
ogólnego przywozu do Polski. Wywiezlomo! 
natomiast z Polski da Bugarji 1 092 tone! 
ny towaru wartości zaledwie 248 tys, ali 
Rynek bułgarski może być odpiurcą wies! 
lu wyrobów gotowych przemysłu polskie=' 
go i wielka szkoda, że konjuktury te w. 
roku ubiegłym zostaly tax dalece nies 
wyzyskane, Konkurować na tym rydkuj 
wypadaloby głównie z przemysiem Cte- 
chosłowackim | niemieckim. Bilans tega 
handlu przynosi Polsce niedboór w wy= 
sokości 7.325 tys. zł. 


Handel między Polską a Ghin; 
Hanae! polako chiński w raku 192% 
pis zdradzał ożywienia w obrotach. 
Prrywieziono w tym czasie z Chi 
do Polski 2,041 tono towaru wartoś 
2,366 tya. zł, co atanowi 0,2 proc. 
ogolnego przywozu do Polaki, Wys 
wieziono natomiast z Polski do Chin 
245 tonn towaru, wartości 2,594,000 
złp. t. |. 0,2 proc. ogólnego wyważu 
z Polaki. Stosunki haudlows mięć 
dzy Polską a Chinami spotywają aię 
z dużemi trudnościami, ze względu 
na komeczność korzyatania z posredi 
mictwa firm zagranicznygł, oraz braj 
ku wiasnej organizacji handlowej 
opiekującej się handiem z Ualekiaj 
Wschodem. Bilans handlu polaka: 
chińskiego zamknięty nadwyżką 228 
tysięcy zł. świadczy a tem, ża przy 
pewnych usiiowaniach, rynek chińak 
inógłby stać się w przystońci jednym 
z poważniejszych odbiorców dla pol: 
skiego przemysłu. 


roku 


i 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 6 sierpnia. 
WALUTY. 

(Notowania w złotych), 


Dolar — 518 
Fom — 25,3104 


Paryż — 24,50 
Wiedeń — 73.281/, 
Praga — 15,45 


Wlochy — 19.00 
Belgja — 2376 
Szwajcarja —lUl 20 
Holandja — 209,5u 
Sztokholm — 140.35 
Kopenhaga — 143,82 
Christjanja — 95,57 


CERD BASZT BED 
Czas odnowić prenumeratę 
„iskry“ na miesiąc Sierpień, 
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ZYCIE PRZED SĄDEM. 
Z dziedziny skór bydlęcych. 


Piotr Palka miał na targu przy 
ul. Targowej mały kramik ze skórą 
na buty i podeszwy i stał przy nim 
od rana do nocy, wyniawnymi ge- 
stam zacbwajając publice swój nie- 
zbędny, a drogocenny towar. 

Józet Lesiński zaś kramiku nie 
posiadał i tylko kupował od Palki 
większe ilosci skóry, aby ją później, 
Rdy SĘ szczęśliwa okazja nadarzy, 
sprzedać, zarablając naturalnie po- 
dwójnie. 

Lesiński gotówką płacić nie lubił. 

— A nuż — myślał sobie — tra- 
h się jakiś korzystny interes, bez 
iluraony an! rusz .. 

Ta też płucił należność po 1y- 
gadniu, po dwóch, a Palka czekał 
cierpliwie, wierząc w swego klijenta, 
Jaz Grabs w urodzaj 

Aż tu dnia pewnego padł piorun 
z jasnego nieba. 

Ja wam winien jestem jakte 
pieniądze? A uchawaj Boże, wszyst- 


ko zapłaciłem — wołał l.eaiński oa 
przypomnienia a uiszczeniu należ- 
nośc' 


Palka skamisł, chodził, lamento- 
wał, ale niesumienny handlarz upari 
się i zapłacić nie chciał. 

Wobec tego kramikarz wniósł 
akargę do sądu pokoju w Sosnowcu, 
który po zbadaniu świadka ([eodora 
Ciury, praktykanta szoierskiego 
mieszkniego obecnie w Lzęstocho 
sprawę rozstrzygnął, nakazując Les 
skiemu zopłacenie Palce 61 zaotych 65 


za- 


groszy | uiszczenie kosztow sądo- 
wych. 

Lek, 
E E 


Z całej Polski. 


Złazd zlemiański w Warszawie. 

Dn. 11 wrześma rozpecziie sę Ww 
Warszawie wielki wszechpalski zjazd zie- 
mian ze wszystkich bez wyjatku dzielnie 
państwa. 

Najważniejszym przedm'otem roz- 
praw zjazdowych będzie obecna sylua- 
cja polityczno-społeczna ziemiaństwa w 
związku z uchwaloną reformą rolną 

Zjazd zwołany zoslal z inicjatywy ta» 


Zjazd adwokatów polskich. 


Od dnia 26 do 28 września roku 
bież. adbędzie się w Poznania ogólny 
zjazd adwokatów polskich, mający na 
celu wypowiedzenie się w  aklualnych 
sprawach związanych z adwokaturą w 
Polsce. Do spraw tych należą między 
innemi: 1) sianowis<o adwokatury w 
państwie 1 w spoleczeństwie, a przyszły 
statut adwokatury; 2) kolizja obawiąz- 


Miegrtowacie anitaiora koministycziego. 


Saul Amsterdam w pułapce. 


W rece mollcii nolitvczne: wnadłą 
wczoraj Wezwvkła rdnhycz Arrsztawann 
dawna hezkutecynie noszutłwanego nrzv- 
wńdce sekcii żydowskie! i cz'onka ka- 
miletn certratnnon kamunietvcznał nartit 
Polski Sanla Amsterdam Po niezwykłe 
sansacvinvm nościeu o0 nryncvynatnych 
wlicach mlaeła. schwvlano tezo komuni- 
ste o młedzvnarodowei sławie halsze- 


wickiei 

Wezarai oknła godziny A30 wieczór 
da tavsówki „Ford” słoiacei na n'ev 
Paznańskioi wsładło trzech meżczyzn 
Kazali jech?é szvhka na dworzec główny, 
Szofer niezwincznie rnazył z miejsca. Na 
siedzeniu ohok szofera znajdował sie 
nrzvnadkown funkceionarsz nnlicii ponite 


tveznei Snoirzawezy w lusterka nmiesz- 
czone na neredne: szybie samochadu 
agent stwierdził że iednvm z trzech Da 
sażerów taksówki yszukiwaTy ud. 
dawna Amsterdam 

Po chwili natezac 


jest c 


dalei w lust>rkn 


taksówki, wvwiadowca stwierdził Je w 
ślad za ich taksówka iędzie órga 2 
dwoma  funkcienaritgzani policii ooli- 
tyczne| 

Chcac umożliwić ścigsiacym szvhsze 
zhlżenie sie do tats” ski, w 


Amsterdam — wy wiadawca celowo 
nil bieg taksówki. 


Przejeżdłano akurat «bok dworca 
gliównega — teraz już Amsterd 
spostrzegł, że jes APWOWANY 


rzystał więc ze zwolnienia biegu taksówki 
i około rogu ul. Chmielne! wyskoczył na 
jezdnię, biegt chwile — poczem wska. 
czył do wagonu Iramwajowego hnil nr 3 


„ISKR A" — nlatek 7 sieronia 1825 roko. 


ków zawodowych I obywatelskich adwa- 
kata-Polaka; 3) Kwestia ograniczeń wy- 
konania adwokatury; 4) przypotawanie 
do adwokatury; 5) sprawa połączenia 


adwokatury z motarjatem i t d. 
Szczegółowy program t|az= 
du zostanie rozesła ny wszystkim adwo- 


katom w naibllższym czasie. Informacji 
udziela sekretarz generalny komitetu zjaz- 
dowego adw dr. Witold jeszke, Poznań, 


i pL Wolności nr. 13. 


lewskle} | Placu Majachowskiego, 
Tutai Amsierd am znowu wyskoczył 
z tramwaju ! srodkiem ulicy poczal biec 
na Plac Saski KU narkanowi okalające- 
mu sobór. 
W drodze jednak widacznie zmienił 
nlan — pobiegł bawilem w stronę ulicy 
Wbrzhoweł, Wywladowcy biegł za nim, 
gwiżdłac bez przerwy 
Gwizdkł zaalarmował stojącego na 
nosłerinku nrzy zbiegu ulle Ossolińskich 
| Wierzhowei nolicianta Skibińskiepo. 
którv włdzac bieanacego ulica człowieka 
zabiegł mu droge i zatrzymał go p3 
królkiem szamotaniu, 
Pr 


zvmanego nadorowadzana da 
kamlsatiatu. Amsterdam nróhowa? 
swuią niewinnożć — przekonać 
że 


Xi! 
wykazać 
no licianiów. 
nienorozum:eni" 
tvmacie dzlennikarska z 
legitvmicję Inwalidzka. 
pomoglo. 
sty 
tozrefie 


zatrzymanie go polega 
Pacazywał nawet lagi- 

roxu 1921 f 
Nic jednak nle 


gończe zawierały bawiem fo- 
Amsterdama i dokladny opis 
przestępstw. za które iest poszukiwany. 
Po dokonaniu rewiżil nrzewleziono 
Amsłerdama do policii nalłtve nej, skad 
i eslany hgdzie do więzienia m- 
katywsk ego. 
Ca wain sle z dwa ma towarzyszami 
Amsterdam f 


narazie nie wiadomo 

zatrzymani 
kom sariatów podmiejskich 
Saul Amsterdan ma bogatą przeszłość 
Jistyczna 
Na tegurocznyim wiosennym kongre- 


d w jednyin z 


ko 
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Jaka miejsce stałego zamieszkania, 
Amsterdam podał willę Frejmada w 
Radości. 


Ze świata. 


Napad niedźwiedzi ma północy 
sowietów. 


Z czerepowieckie| gubernji pół. 
nocno:zachodniego okręgu sowietów 
donoszą o pojawieniu się w Taichwiń- 
skim powiecie w wielkich ilościach 
niedźwiedzi. Gromadki niedźwiedzi 
poniszczyły w ciągu ostatnich dwn 
tygodni kilka wasi, nnosząc bydło i 
rozbijając osady Indzkie. Zwierz ten 
wygłodzony rzuca się na Indzi. We- 
dług oficjalnych wiadomości 23 oso- 
by zastały rozszarpane. Gubernjalny 
związek łowiecki podjął na wielką 
skalę obławy. 

Z Leningrodu wysłana 
ekspedycja ratownicza. 


Podwodny pałac. 


W Persji, gdzie lata są nadzwy- 
czaj upalne, wysilano się od najdaw- 
niejszych ceasów na różnę pomysły, 
jak uchronić się od gorąca. Na kosz- 
towny i rafinawany sposób wzięli ale 
książęta Agra, którzy wybudowali so- 
bie szklany pałac, który spoczywał 
na wodzie i każdej chwili można by- 
ło zanurzyć go pod wodę, doprowa: 
dzając powietrze za pomocą specjal- 
nych urządzeń. Inni książęta perscy 
budowali również różne pałace, mo- 
gace chronić ich od upałów, zakłada- 
li pływające tarasy, pomysł książąt 
Agra nie znalazł jednak nigdy nasla- 
dowców, 


Od wtorku 4 sierpola i dni następne. 


została 


Na|niękniejsza produkcja roku bież. 
Najwspanialszy film sezanul 


„AODÓDS ATÓLEWOK” 


w lO-ciu potężnych aklach, 


w rol. glównej: 


Kino-Teatr „UD IIAŁOWY” 


dy naczelnej organ zacji ziemiańskich, Wśiad za nim weszli do wagonu | sie komiernu w Moskwie — Amsierdam Urocza i piękn, Alice Terry i partner jej 
Spodziewany jest udzial 1.500 — | wywiadowcy. | recrczentował sktajną lewicę komunie vrodziwy hiszpan Roman Nowarro, 
OCO uczestników Tramwaj dojeżdża! do rogu Kró- | slvcznej parma Polski. 
` 
TTH H ini Íantowe) | darów instytucy| społecz- | czem z zadowoleniem stwierdzam, że | 1 dzień zakończony. 
LYGIA NASZEJ M Lely nych Na tydzień przed wyjazdem j nie jest to mycie bylejakie, bo ucz W każdą niedzielę I przynajmniej 
całej kolonii wyrusza drużyna kwa- |, niowie myją przeważnie całe ciało. | raz wśród tygodnia po wieczerzy wca- 


na kolonjach wakacyjnych. 


W Krzyżowej, uroczym zakątku 
ziemi Żywiecgiej, już po raz drugi 
przebywa kolonja wakacyjna uczniów 
gimnazjum państwowego z Dąbrowy. 
Obszerny budynek szkolny, udziela- 
ny nam pa jato przez |lnapektorat 
Szkolny pow. Żywieckiego, gości 60 
uczniów, przeważpie niezamożnych, 
rozkwitających w ożywczem górskiem 
powietrzu po roku, spędzonym na 
nauce w dusznej, zadymianej ı zaku- 
rzone| Dąbrowie. 


Zeby ocenić należycie zbawienny 
nyłvw koloni) wakacyjnych, trzeba 
wpierw widzieć, ile życia, radości, 
swobody zażywa ta młodzież na ło- 
nie piękne| natury! Dla nauczycieli 
jest tu mieoceniona spoaabność pa- 
zusnia charakterów, upodobań, uzdol- 
nień życiowych i wszelkich zadatków 
przysziych walorów społecznych mła- 
dego pokolenia. Tutaj naprawdę u- 
rabiają się chłopcy na młodzież dziel- 
ną, tutaj drobne przywary rażą, za- 
wstydzają — i uczeń pozbywa aię ła- 
two i chętnie złych narowów. 

Organizacja kolon'j wakacyjnych, 
oparta na doświadczeniu trzech lat 
ubleglych, jest wpraat doskanala. W 
r. 1922 | 1923 cała organizacja była 
dziełem grona nauczycielskiego; wro- 
ku ubiegłym i obecnym kolonje orga- 
nizował Komitet uczniowaki ze wapół- 
udziałem grona rodziców t nauczycie- 
li, wyznaczonych przez dyrekcję gi- 
mnazjum. Przez pół roku zbiera się 
fundusze na kolonje z odczytów na- 
uczycieli, z poranków i wieczorów 
muzyczpych uczniowskich, z laterji 


termistrzów celem przygotowania bu- 
dynku na potrzeby kolonii i poczy- 
mienia zapasów. W szopie abszernej, 
udzielonej przez gościnnych pp. Świ- 
gostów, kierownikostwa szkoły w 
Krzyżowej, buduje się kuchnię, wmu- 
rowuje się kotły, gromadzi statki ku- 
chenne i opał; jedną z sal przerabia 
alę na jadalnię i salę koncertową, 
w trzech salach na pomoście z ławek 
szkolnych urządza się prycze, układa 
sienniki. W pobliżu szkoły, nad po- 
tokiem, na obszernem wynajętem pa» 
atwisku urządaa siç boisko do gier 
ruchawych i Ćwiczeń gimnastycznych; 
na potoku buduje się z gałęzi i gla- 
zów tamę, podnoszącą poziom wody 
i tworzącą sztuczną sadzawkę do pły- 
wania. 

Zjeżdża kolonja. Salę koncerto- 
wą i jadalną przybiera się świeżą je- 
dliną, ustawia się przywiezioną z Dą- 
brawy fiaharmonję. W  kancelarji 
szkolnej pokój lekarza: - 
pas opatrunków, wag. 
mierz — dla kontroli przyrostu ucz- 
niów. Prowadzi się karty zdrowia. 
Pomoc ratownicza i pierwszy zabieg 
lekarski — zapewnione. 

Kierownictwo kolonji spoczywa 
w ręku ocznla kl. VIII z wyboru ko- 
legów. Każda sala ma swego komen- 
danta sali i 2 drużynowych. Ucznio- 
wie podzieleni na 6 drużyn, zależnie 
od wieku i atanu zdrowia. 

Porządek i ład wojakowy: zbiór- 
ki na apel, czytanie rozkazów, raport 


karny. 

(EH dzień zaczyna się o 6 
i pół rano, chociaż wielu uczniów 
prosi o pozwalenie wyjścta na grzy- 
by do lasu już o 3-ej rana. Mycie 


ranne odbywa się w potoku, przy * tanie rozkazu, modlitwa wieczorna 


Później doprawadzają pościel do po 
rządku, oczyszczają sale i korytarz, 
Następuje apel ranny, modlitwa wspól- 
na, śpiewana chórem przy akompanja- 
mencie fiakarmonii i skrzypiec. O g. 
8 m.20 rana śniadanie, składające się 
z wybornego kakaa na mieku peł- 


nem, z pianką, chleb i dużo, dużo 
masła, Potem mycie naczyń w poto- 
ku, drużyna służbowa aprząta sale 


1 jadalnię, rąbie drzewo i t. d., a re: 
szta chlopców na boisku. Zabawy, 
gimnastyka półgadzinna, później czas 
wołuy aż da obiadu. Jedni wówczas 
bawią się w gry ruchowe, inni łowią 
ryby (głowacze i pstrągi), zbierają 
jagody, grzyby, palą ogniska i ama- 
żą ryby, grzyby, pieka ziemniaki. 
Grzybów tu bardza duża w lasach 
na górach okolicznych, jagód moc 
nieprzebrana (górale nazywają je „ja- 
iery"), bardzo dużo malin, pozlamek... 
istny raj dla dzieci z Zagłębial 

Obiad a godz. 13-ej znakomicie 
przyrządzony akłada się z zawiesiste| 
zupy, mięsa, pierogów lub naleśników, 
ziemniaków, lub kaszy i świeżej mar- 
chwi. Wątlejai 1 anemiczni dostają 
jeszcze na 2 godziny przed abiadem 
jaja na miękko lub mleko i chleb z 
masłem. 

Po obiedzie claza półgodzinna, 
poczem wypoczynek. Chłopcy czyta- 
ją wówczas „lskrę,* „Kurjer ilustro- 
wany," „Polskę Zbrojną,* piszą listy 
niektórzy śpią, inni leżą na słońcu. 

Potem gry, zabawy, kąpiel, łaże- 
nie po górach za jagodami, i tak aż 
do godz. 18 i pół. Znów wieczerza 
obfita o 19 godz. (kawa mleczna, chleb 
z masłem, lub mleko kwaśne z zlem- 
niakami). O godz. 20 i pół apel, czy 


le ładny koncert skrzypcowy nczniów 
braci Wilkoszewskich, chór pod ba- 
tutą prof. Kużniaka, tańce. Niespo- 
dziankę milą stanowi ukazanie się 
świeżego numeru piama wesałego 
„Jafera", redagowanego I oadbitega 
na hektogralie przez uczniów. 

Wycieczki dalsze częste. Druży- 
ny kolejna je odbywają to na Pilsko 
(1550 m.) to na Babią Górę, w Pie- 
miny, w Tatry. £ wycieczek wracają 
chłopcy zmęczeni, ale czerstwi, zdro» 
wi, weseli, apaleni na kolor bronzu. 

Opiekunami z ramienia gimnazjum 
byli w lipcu: dyrektor Wrzesek i prot 

nżniak; w sierpniu opiekę sprawują 
prof. Piotrowski i Zienkiewicz. Kuch- 
nię prawadzi wyślnienicie p. Koło- 
dziejczykowa, matka 2 uczniów, ucze- 
atników kolonji Wszelką śpiżę i opał 
akupują uczniowie wyznaczeni, ma- 
gazyn mają zaopatrzony zawaze obli- 
cie na kilka dni. 

Koszt całodziennego utrzymania 
jednega ucznia nie przekracza kwoty 
1 zł. 15 gr; koszta organizacyjne, wy- 
cieczkowe 1 przejazdy wynoszą za 
całe wakacje około 2000 zł. 

Kalonję naszą odwiedzają często 
koledzy z obozu w Lachowicach, z 
łetnaiak podkarpackich, wreszcie ci 2 
Dąbrowy, którzy z rásnych względów 
muszą apędzać lato w Dąbrowie. 

Reasumując wszystko, należy pod- 
nieść z naciskiem, że organizowanie 
kolonji wakacyjnych dla uczniów nie- 
zdrowego Zagłębia jest dla nas spra- 
wą pierwszorzędnej wagi 1 winna się 
spotykać ze zrozumieniem w najszer- 
szych kołach ŻZagłębian 1 znależć 
wśród nich poparcie i pornoc. 


„8 W. 
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„I SKRA" — nistek 7 sleronia 1924 raku. 


O 


Kosztowne haremy. 


Przewodniczący amerykańskiego 
"zerwonego krzyża w Konstantynopo- 
lu W. Peets, który bawił niedawno 
w Ameryce, oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że zdsniem jego bare- 
my należeć będą w niedługim czasie 

à przeszlości, Wynmiknie to nietylka 
ze zmiany obyczajów, ale z tego po- 
«odu, iż panie tureckie przyzwyczai- 
ly sę da zachodnio--europejskiego 
zbytku i komłortu, utrzymanie ich po- 
waga więc za sobą koszty, które ty! 
ko magnacka fortuna może wytrzymać, 


Jak sie ollawia miłosierdzie 
w Monte gario? 


Przy wejściu do sali kasyna w 
Monte Carlo znajduje się puszka z 
napisem: datki dla biednych. Canro- 
ku wydobywa się datki. Przy opróż- 
nianiu puszki za r. 1924 znaleziono 
w piej à tranki i 2 guziki od spodni. 

Jak wiadamo, wstęp do kasyna 
jest wzbromony dla ludzi niższych 
Stanów. 


Gzłowiek przeciętnie strzyże I goii 
się dwa lata. 


Uczony wiedeński proi, Hoeffer za- 
dał sobie trud obliczenia na czem czło- 
wiek spędza życie i doszedi do wniosku, 
że Człowiek 72-letnl spzdz:!: 

Na spaniu 23 lata 4 miesiące, na 
pracy 19 lat 8 miesięcy, na rozrywkach 
9 lst 8 miesięcy na jedzeniu 6 lat 2 
miesiące, ma podróżach 6 lat. Pozatem 
przez 4 lata chorował, a 2 lala czasu 
zabrało mu sirzyżenie, golenie i Inne za- 
biegi toaletowe. Razem 70 lat 10 mie- 
sięcy, lak zatem widać, prof Hueffer 
zarezerwował jeszcze rok | dwa miesiące 
na — droboe wydatki. 


m mM 


Fabrykant elektryczności 
w piguikaen. 


Nie wszystkie choroby są uleczalne 
Oflejalna medycyna przyznaje się otwar- 
cje da tej smutoej prawdy, ale nie 
zwalnia tempa pracy, ole zaniedbuje nl- 
czege, co mogłoby się przyczynić do no- 
wych ©dkiyć Liczne zlazdy lekarskie 
przynośzą nam Poclegzające wiadomo. 
sc, ReX, pryżlica, z każdym rokiem sta. 
ją się COAs mpiej niebezpieczne. 

Jednak wiród chorych wciąż jeszcze 
istnieją liczne ZBmtępy malkontentów, oa 
co zwraC'ją DACZDĄ uwagę WSZElkiego ro- 
uzaju szarlatani. |eden z takich ananasów. 
niejaki p. Matei, właściciel apteki Home- 
«patycznej w Medjolanie wpadł na ka- 
+itainy pomysł wprowadznia do handlu 
„niwetsalnego lekarstwa ma wszystkie 


z ryc a 


TAJEMNICZY MORDERCA. 


2) 


Wilfred wspominał teraz ta wazy- 
atko, a tak był pogrążony w myślach, 
2a dopiera pa dobrej chwili zauważył 
jakąś postać, zaglądającą do jego po- 
koju przez otwarte okno. 
— Al pan Ponderbory! 
Co nowego słychać? 
— Zgadnij pan, co panu przyno: 
szę! — odparł przybyły. 
— No, cóż takiego? Pewnie lst! 
ca mówiąc, zerwał się z krzesła 
: podbiegł do okna. 


Witam 
pan 


— Telegram! — odpowiedział 
Ponderbury, podając mn złożony pa- 
pier. — Chciałem panu osobiście go 


doręczyć.. tak będzie prędzej... Zre- 
sziy, chciałem mieć tę przyjemność 
abserwowania pana, gdy pan prze- 
czytasz ten telegram. 

W'lired rozerwał gorączkowo zło- 
żony papier. 

— Nareszciel przyjegdźa! — z8- 
wolal radośnie. 

— Kiedy? 

Wilfred odczytał telegram głośna: 


„Wyjeżdżam z Waterloo azó- 
ata wieczór. Nie czekaj na mnie 
na stacji: mam auię przedtem 
z kimá jeszcze upotkać, 


Ojciec.” 


— O szóstej — zanważył Pon- 
deibury, wydahywając z kieszeni du- 


t ~ 


choroby. Po krótkim namyśle wypuścił 
„elektryczność w pigułkach*. 

Są to maleńkie kulxi z cukru 2a- 
barwione na kolory czerwony, żólty i 
niebieski. P. Metei nadał im nazwy: €- 
Jekiryczności czerwonej, elektrycz ności 
żółtej i niebieskiej. 

Jak wynika z prospektu załączonego 
do pudełek z tym cudownym środkiem, 
przez odpowiednie komblnowanie róż 
nokolerowych cukierków, można jakoby 


leczyć wszystkie choroby. nle wy- 
łączając suchot, raka, dżumy, wściekliz= 
ny itp. 


Niesłychana bezczelność oszusta mu- 
słała wywolać w społeczeństwie reakcję. 
Pierwsi zainteresowali się wynalazkiem 
p. Malel słuchacze medycyny uniwersy- 
tetu w Boloajł. ` 

Kolorawą „elekiryczność* poddano 
analizie chemicznej i wiedy wyszło ua 
jaw, że cudowne pigułki składają się ze 
zwykłego cukru z dodatkiem barwnika 
mineralnego. 


Choroba 


Rak? Meningitia? Czy nowy ro- 
dzaj „hiszpanki*? Nie! To najmodniej- 
sza choroba, która owładnęła ludźmi 
— choroba krzyżówek! 

Któż z nss w pismach nie spoty 
ka va każdym kroku jakiegoś kwa 
dratu z czarnymi punktami, jakby 
wyhaftowanega ma kanwie? Krzy- 
żówki.. Gdzie 4 kledy powstała ta 
manja? 

„Cross Word Puzzie* (engielska 
nazwa krzyżówki), jak ją Amerykanie 
Anglicy nazywają, nie jest to rzecz 
nowa zupełnie, jakby się naprzód zda- 
wać mogła. Jest to zabawka, którą 
ludzkość nanowo zaczyna mię bawić 

Krzyżówka — to forma zagadki, 
która znana jeat od wieków w histo- 
rji. Jak dowodzi Americo Ścarlotti, 
który ogłosił pracę, poświęconą spe- 
cjalnie historji zagadki, pajdawniejszą 
jej formą był kwadrat magiczny. Pro- 


DEUE BRZ DAS 1 Zza m IDT. mi wiki 


| stało się to, co można było prze. | 
widzieć, biorąc nod uwagę ognisty tem- | 
perament Włochów. 

Do Mediolanu przybyła wycieczka 
studentów-bolpńczyków. Podczas weso- 
łej kawalkady z orkiestrą i lamsianami, 
młodzieńcy zauważyli szyld aptek] ho- 
meopatycznej p. Mattel Rozległy się 
gwizdy I okrzyki bojowe. 

Aptekę zdobyto „szturmem“, kolo- 
rowe piqułki wysypano ze słolków do 
rynsztoka, a nomysłowego wynalazcę pn- 
prowadzono przy akompaniamencie ko- 
ciel muzykl ulicam: miasta do parku pu- 


bllcznego. 
Ku radości niezliczonych iłumów 
gawiedzi, fabrykanta pigułek uwiązano 


na postronku I wrzucono do sadzawki, 
gdzie pływał przez kilka minut. Z opre- 
sjl wyzwolił go oddział karabinierów. 

Czy lekcja poskutkuje? Wątpliwe, 
gdyż handel kolorową elektrycznością 
daje ogromne zyski, a naiwnych nigdy 
nie zabraknie. 


„Puzzle”. 


totyp jego znajduje się na tablicy 
marmurowej w muzeum w Kairze. 
Podobny papis, nad którym ad wie. 
ków rozmaici ludzie łamali sobie gło- 
wę bezskutecznie, znajduje się w ka- 
tedrze w Siennie. Ten magiczny 
kwadrat, który powszechnie uważany 
hył za niezawodny środek przeciw 
szaleństwu, jest rzeczywiście jedy- 
nym w swoim rodzaju. 

Składa się z pięciu wyrazów, a 
kożdy ma pięć liter. Moga one być 
czytane mie tylka z lewej strony do 
prawej i z prawej do lewej, lecz rów. 
nież z góry do dołu f z dału do gó- 


ry, i dają zawsze te same słowa. 
Szemat ich jest następujący: 
SATOR 
AREPO 
MEN ET 
OPERA 
ROTAS 


Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.? 


Jeżeli tak, to sprawdź, czy Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 


są członkami. 


_ Wskaż im adres miejscowego Koła L. O. P. P., albo skieruj do 
Administracji „iskry“, gdzie przyjmuje się zapisy na członków. 


| Gzy nosisz znaczek członkowski? 


ży pękaty zegarek — teraz już wpół 

Ósmej.. powinien lade chwila tu 
być. Paciąg przychodzi przed sió- 
dmą, a za stacji niecałe pół godziny 
jazdy. 

— Tak, ale ma siç jeszcze z kimś 
spotkać. Ciekawym, kto to maże być... 

— Dowie się pan później. Mu- 
skin się dopiero ucieszy! 

— A to czemu? 

— Bo, widzi pan, zamówiłem go 
tutaj, miał watąpić pa pana i pod- 
wieźć go do stacji. A wie pan, jak 
Muskin strasznie szanuje swoje konie. 

Nie skończył jeszcze mówić, gdy 
pod oknem rozległa się glośne kla- 
skanie z bicza; Muskin zeskoczył 
z bryczki, obejrzał skrupulatnie swe- 
go kania, HE podszedł do okna, 
mrucząc „Dobry wieczór* niezschę- 
cającym wcale tanem. 

Wilfred przywitał ga dość grze- 
cznie, choć w gruncie rzeczy nie lu- 
bił zbytnio Muskina, którego cała 
wieś znała jako nieuczynnego aknerę. 
Penderbury również nie darzył go 
zbytnią Sympatją, musiał jednak li- 
czyć się Z nim i utrzymywać dość 
zażyłe Stomunki ze względu na swą 
córkę, która — mimo sprzeciwów oj- 
ca i sąsiadów —- zaręczyła się nje- 
dawno z Muakinem. 

— Cóż, bardzo się zmęczyła ble- 
doa szkapa? — spytał Ponderbury 
przybysza £ leciutka ironją. 

— A pewaisi — odpar?! Muskin 
niechętnie. = 


— Bardzo wam dziękuję za do- 
bre „chęci — wmieszał się Wi'fred 
do rozmawy. — Ale z bryczki dziś 
korzystać nie będę. Ojciec mój ma 
sig jeszcze przedtem z kimś spotkać, 
mie wiem zatem, o której godzinie 
i którą drogą tu przybędzie. 

— Szkoda, wielka azkoda! — za- 
uważył z udanym żalem Muakin. — 
Chętniebym się panu przysłażył. 

— A może to i lepiej — odezwał 
się Ponderbury drwiąco — biedne ko- 
nisko apracowane, poco je męczyć? 

Muskin rzucił okiem na konia, 
który szarpał wędzidła i bił niecier- 
pliwie kopytem o ziemię. 

— I to prawda — przytaknął — 
koń napracował się porządnie. Od- 
prawadzę go do stajni. 

] rzuciwszy krótkie pożegnania, 
dł na bryczką i odjechał, 
Dokańczę jeszcze listu — ode- 
zwał się Wilfred — mam jeszcze pa- 
rę rachunków da załatwienia. Potem 
wyjdę na drogę, na spotkanie ajca. 

— Jeśli pan pozwolisz, chętnie 
panu będę towarzyszył. Pocztę już 


„zamknąłem, więc poczekam tu trochę, 


a tymczasem wypalę fajeczkę. 

— Ależ owszem, będę panu bar- 
dza wdzięczny. 

Wilfred zabrał się nanowa do ro- 
boty, a że już ściemniało się, przeto 
zapalił świecą. Kiedy wreszcie skoń- 
czył, na dworze było już ciemno zu- 
pełnie. 

— Nlebardzo to miło iść tak 
memu drogą © tej porze — zauwa- 


o a aaaŮ—ŮŮČ 
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Zagadka ta, pod wzgiędem tru. * 
dności rozwiązania, jest tak trudna, 
jak słowa wyroczni pityjskiej.. A je- 
doak każde słowo coś okredla, a na- 
wet skład ich ma bardzo wiele zna- 
czeń We Włoszech najpowszechniej 
znane rozwiązanie brzmi: „Arepo a- 
grieultor le ruote adopra", t. j. „Rol- 
nik Arepo używa kół". Aby umożli- 
wić rozwiązanie tego kwadratu magi- 
cznego, przyjęto, że Arepo oznacza 
imię własne, Sator — akrót słowa 
agricultor. Pozostałe słowa tłumaczą 
się normalnie. 

Lecz na pociechę ludziom, któ- 
rzy z zapałem bawią się w krzyżów= 
ki t którym może żtego powodu ro- 
bią wyrzuty inni, że zanadto wiele 
czasu poświęcają, powiemy, ża sam 
wielki Leonardo da Vinci był icb 
zwolennikiem, a nawet nielada maj- 
atrem w ich ukladaniu. Zresztą — 
w okresie Odrodzenia na wszystkich 
dworach namiętnie uprawiaao tę za- 
bawę. 

Obećnie zaczyna krzyżówka wy- 
pierać rebus. Wchodzi w modę. 
W Paryżu ogłoszono w jednem pi- 
śmie krzyżówkę, której nikt nie roz- 
wiązał, Czytejników. — w miarę, jak 
głowili się coraz bardziej nad jej roz- 
wiązaniem — wprowadzała ona w co- 
raz większą pasję, aż zebrali się ł 
wybili wszystkia szyby w !akalu re- 
dakcyjnym. 

Niemniej jednak wszystko, co 
możoaby powiedzieć o krzyżówkach, 
stwierdza raz jeszcze, że ludzkość 
jest to stary dzieciak, któremu, gdy 
slą znudzi diabolo, trzeba nagwałt 
dać coś nowego, bo zaczyna gry- 
masié... 2 


Bibijoteki w Zagłębiu. 


W Soanowco. Bibl, (P,M.9.) I. ul. Słenkia 
wicza or. !, w poniedziałki, środy I plątki od 
6 do 8 wiecz. IJ. ul. Narutowicza or. 28, w 00- 
aledziałki I czwartki ud 4,30 do 6,30 wieczoremi 
IM. ul. Plorjsńska ar. 17, w poniedziałki I piątk" 
ad 6 do 7,30 wiecz, IV. ul. Kamienna nr. 4, 
w paniedsiałki i czwartki od 4-do 6 wiecz, 
„Bibljoteka Miejskiego Uniwersytetu Ludowe 
w ETE h, ul CEFR 1, (abok Bibljo= 
tekł (P. M. $) w poniedziałki, srody ! piątki 
od Ra, 5 do 7 witcz, 

Będeinie. XI. (P. M. S). Plac 3-ga 
Maja Nr. 4. 

Tow. kursów wieczorowych dla robotników — 
ul Modrzejowska. 

W Dąbrowie. XIL (P. M. S.) ullca go 
Maja 6, czydna we wtorki, cawartki f soboty 
od Ro z. 6-ej do B-ej wiecz. 

ioljoteka Im. Kołłątaja, wi. Kr, Soblezkia- 
RO 15, Utwarta w poniedziałki, środy | sobaty 
od godz. 4.4) do 7 wiecz, 

Bibljoteka Góvcicza, ol, Kr. |adwigi Nr. 3: 
otwarta w poniedziałki, czwartki i soboty a 
od godz. 5-ej do 7-ej wiecz. 

W Niwce. VII. (P, M. 3.) ulica Szosowa 
dora p. Trepki, otwaria w dol powszednie od. 
goda, 4-e] do Ś-ej wiecz. Vila, (P. M. S. No- 
wości), w środy I soboty od godz, 4 do 6 w, 


żył Ponderbury, kiedy ruszyli w dro= 
ge kn stacji. i d 

— ja już przywykłem do tego 
odrzekł Wlitred AROMA - VEE 
kle o tej porze zaglądam do wikare« | 
go. Zresztą, okolica spokojna, niema 
się szego łękać. 

— Prawda, ale przyznam się pa- 
nu, że nie miałbym adwagi sam wie- 
czorem tutaj spacerować. K 

— Czyżbyś się pan bał strachówf 
— zażartował Wilfred. 

— To znowu nie. Ale ta cisza, 
ta pustka wśród zupełnej ciemności 
jakoś mię dziwnie nastraja, 

Szli kilka minat w NETA nie. 
bo zaanuło się ciężkiemi, czarnemi 
chmurami. 

— Zdaje mi się, że deszcz zaczy» 
na kropić — odezwał się pierwszy 
Ponderbnry. F 

— Tak, już kilka kropli padło mi 
na twarz i ręce. 3 

— Możeby wracać do domu? — 
zaproponawał nieśmiało Ponderbury. 

— Ojciec pański poszedł zapew- © 
ne inną drogą: minęliśmy się z oim. 

— Racja! — przytwierdził Wil- 
fred. — Noc ciemna, mie widać mic 
na parę kraków. | zdaje się, że lada 
chwila lubie deszcz. Wracajmyl o 

— Patrz pan! Tam daleka, przed 
nami, jakieś Światełko., prawda? 


(C. d a) M 


8. „! SK R A“ — piątek 7 sieronia 1025 roka. 


Magistrat m. Czeladzi 
podaje do ogólnej wiadomości, 
| 


že ze względu na budowę uilcy Bytomskiej na prze- 
strzeni ad Magistrau do mostu na Brynicy objazd autami 
ad Będzina na Górny Sląsk jest ulicami: 
Krzywą, Milowicką i koło kopalni Saturn. 


Modrzejawską, 


5017 Magistrat m. Czeladzi. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 


| 
| W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 
| Sp Akc. w SOSNOWCU 


podate do wiadomości odhlorsów energ |! alek- 

|  trycznej, za na mocy orzeczenia komisji roziamczej 
j Zuna 31KH28 r. ceny energji i opłaty za liezat- 
ki wynosza za liplac r.b. 

zł. 055 za kilow atogodzine do światła 

„ 026 , » do motorow 

s» l.— do 4.— zł. miesięcznie opłata za licz- 
nikl du arządzeń o mocy *» kW do 10 kW." 
5023 


! , OGŁOSZENIE 


Ninlejszam podaję do wiadomości, 

1) że na skutek nagłego wyjazdu członka Głównego 
Komiłetn Wyborczega do Rady Mlejskiej m. Będzina p. Gu- 
slawa We'nziehera zosłał zgodnie z art. 2 Regulaminu 
Wyborczego mianowany na jego miejcce p. Józef Goldfald. 

2) że wobec zrzeczenia się mandatów na czlonka Miej- 
scowego K tu Wyborczego przez p.p. Antoniego Latuska 
(Obwód i) I Mieczysława Krakowskiego (Obwód V) zostali 
wybrani przez Główny Komitet Wyborczy na Ich miejsce: 
p dan Misióraki dot OhwodR 1 n Szczenan Stała da Y Okwodn. 


Przewodniczący QOlównego Komitetu Wyborczego 
J SOKOŁOw$KI, Sędzia. 


OGŁOSZENIE. l 


Niniejszym podaje do władomości Sz. Publiczności Iż 


zowski | S-ka" k 
i otworzyłem sklep zaopatrzony w bron myśliwską. 
amunicję i wszelkich przyborów myśliwskich oraz 
skład rowerów, jak również części do takowych i 
zabawek dziecinnych 


i polecam ze składu wózki 
dziecinne, 


materjały muzyczne jak to struny do 
mandolin gitar, skrzypiec i inne. 
Polecając się względom Sz. Publiczności, zapewniam 


łe usługi załatwiam szybko, zaając mnie z 3 letniej pracy 


Nr. 178, 


Wielka wyprzedaj sezonowa : 


YMM 07 .0MYATM AMA MAKAO. MT 
Ceny do 505 zniżone. 


<>. 
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Przetarg ofertowy. X. 


MAGISTRAT M. CZELADZI 


niniejszem 


OGŁASZA 


na poniższe roboty brukarskie: 


1. Ułożenie 2580 mtr, kwadr. bruku z grubej kostki 
granitowej klasy IV. na ulicy Węgroda Dolna z zalaniem 
nawierzchni zaprawą cementową. 

2 Ułożenie 2420 metr. kwadr. bruku z czerwonego 
porfiru dzikiego na ul. Węproda Górna. 
ub legające się o powyższą 
wiony do godz. 15:ej dnia 17 slerpnia 1925 r. złożyć do 


E Przedsiębiorstwa 


Gorsety, napierśniki, bielizna, 
trykotaże pończochy. 


Fabryka gorsetów 
W. e G. Neumann ru 


Katowice, teraz tylko ul. św. Jana 11. 
Król. Huta, ui. Wolności 18. , 


RY z 
i Š 


KONKURS 


robotę 


dn. 15 czerwca wystąpitem ze spólki naszej firmy „j. Brzo- 


maszęj spółki, pozostaje z azacunkiem 
SKŁAD BRONI i ROWEROW 
WŁADYSŁAW BIAŁAS 


Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8. 


KONKURS 


Magistratu, pokój Nr. 9, ofertę z wypełnionym kosztorysem, 
owzględnia ącym ceny jednostkowe na poszczególne roboty. 

Przy składaniu oferty należy złożyć w Kasie Magistra- 
tu wadjum 2 proc. od ogólnej sumy wyszczególnionej w 
ofercie, w golówce luh papierach wartościowych określo- 
nych przez Ministerstwo Skarbu, które to wadjum, w razie 
nleprzyjĘcia oferty, zosianie zwrócone w terminie tygodnio= 
wym, zaś w razie przyjęcia oferty, wadjum zostanie podnie- 
slone do 5 proc. i pozostanie w Magiatracie, jako kaucja 


j Magistrat m. Dabrowy Górniczej oqłasza konkurs l 
na tostarczenie mieka stodkiago w iłości 50 litrów 
dziennie, z dostawą do Kachmi dla hladnych, wska- 

zane) przez magistrat. 

i 


Reflektanci winni zgłaszać awe oferty na plśm'e w wydziale 
Opieki spoiecznej przy magiatracie do dala 10 slarpnia b. r 


Magistrat m. Dąbrowy Górniezej. 
Dąbrowa Górnicza G-VIII 25 r. 3002 


„LACTOLIN« kosmetykiem dla pialęgnacji cery. Przeciw 

f czerwoności, chropowatości, plegom, plamom, wągrom i opaleniznie. 

Udelikatnia | wybiela twarz. Dla panów po golenie i masaży jest 
najlepszą antysepiyką i zabezpiecza od wszelkich podrażnień. 

Po użyciu kremu „LACTOLIN* cera staje się świeżą i mlo- 


dzieńczą. Ządać w akładach aptecznych i aptekach. 3810-1 


| Panie, dhające o swoją cerę używają tylko krem 
jest najradykalniejszym I wybróbowanym 
| 


Dom pod Trąbką 


Dr. Stanislaw Lewicki. 


ardyonje jak lat paprzednici. 


gwarancyjna. 


Nr. 9. 


5018 


DB ZA LEd 
liwolanie licytacji 


Niniejszym od- 
wołuje się treść 
podanego ogłosze- 
nia o licytacji u p. 
E. Moszkowskiego 
w Sosnowcu. kat 


Komorai Sadowy: Morgiewicz. 


Magistrat zastrzega sobie prawo oddania powyższej 
„ toboty z wolnej ręki, niezależnie od wyniku konkurau. 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
Informacje | ślepy kosztorys otrzymać można w Ma- 
gistracie codziennie w godz, od Seej do 13-ej, w pokoju 


Magistrat m. Czeladzi. 
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Dr. medycyny 


Józef atac 


powrócił 
ì przyjmuje w chorobach wene- 
rycznych I akórnych 
codziennie od 3—7 godz. W niedzielę 
i święta od 9—11 i pół godz. 
Będzin, Plac 3-go maja 4, I piętro, 
4947-3 


MOTOCYKL „JDA“ 


jednocylindrowy 
w dobrym stanie za 1250 zł. 


do sprzedania. 5 
Katowice, 3-go Maja 38 1 pistig, 


| rozne ogłoszenia. j 


=, 
| Kupno i sprzedaż. 
8 groszy za wvraz. 


AAehle momanv ' kanapy nowe róż 
IYS ne za golówke | na wypłat cena 
lednakoawa w pracowni stolarskiej 
lózefa Czernego Bedzin, ul. Ma !rze: 
jowska 14 dom własny 4938-45 
p% na Gómvym Slązku w Slemia- 
nawicach przy ulley Boczne Nr. 
13 (od Sosnowca 5 kilometrów). z 
powodu wyjazdu s”rzedam, zamienie 
ma dom lub plac w Warszawie, ni 
willę, fulwarczek doplacę. Pnśradnic- 
two dobrze wynaprodzę. Wiadomość: 
Warszawa Nartbota 14. Sobotowski 
tel 514-29, 4982-2 
asayny do pisania tanlo spreedam 
) posocyjecj Piłsudzkiego 64, m 


Nr. 7. 5015 

Meble. meble, meble, ogólna wę 
VA przedaż oo znacznłe zniłonyc! 
cenach najrozmaitszych sprzętów do- 
mowych, dogodne warunki kupna tyl- 
ka w Centralnym składzie nowych i 
używanych mebli. A. Błotniewskiezo 
3-Maja 7. w podwórzu, 5007-3 


Posady i prace, 
Zaotlarowane $ eroszy za wyraz. 
m 


Duszukuię korepetytora lub korepe- 
A tytorki n'emiecklepo zaraz. Zgło- 
szenia: Będzia-Starostwn. Girzybski, 
4078-1 
potrzebny inteligentny iakasent na 
prowincję z dobremi referencja- 
mi ewent. 2 kaucją zł. 500. Zglosze- 
nia Biuro Ogłoszeń |. Hlawskiagu 
pod „Inkasent*. 5025 


LN 
| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. $ 
m 
AF" poszukuje Oddział Towa- 

rzystwa Ubezpieczeń „Przyszłość” 
w Sosnowcu, Konatantynowaka 7. 
Zgłoszenia osobiste Inb płómienne, 

5029 


Hutynowany nauczycie] gimnastyki 
* poszukaja posady, Łaskawe zgło 
szenia nadsyłać do Flijl „lskry* w 
Dąbrowie pod „apryt”. -3 


î a 


Q'teaograficzny instytut. Mokotowska 
O 39, wriicza zalnteresowane osoby 
pilne, chętie latownie, bezpiatni: 
sienografji, celem  rozpowszechnienia 
tejże. 4652-19 
U*relam lekcji muzycznej na forte- 
planie | akraypcach. Zgłoszenia 
Górny Sląsk Rajca polonja Wiktor 
powlat Tarnowskie Góry Zyżnówna 
Elżbieta, 4965-1 
gmieog motor ropawy używany w 
dobrym stanie 12. K. M. na ben- 
zynowy o sile 4-5 K. M. za donłatą 
Bliższe wiadomości ul, Małachow- 
skiego 14. Machnik, 5000. 2 
porer (strzelba áratowa) zamienię 
na apsrat fotograficzny. Sosnowiec, 
Pilsudzkiegu 64, m. 7 5014 
j na stancję uczolów i lo; 
katorów. Pogoń, Bracka 2. pięt. 
T. z 3906" 


Róż na. 
A prOszY za wyraz, 


m, 
fQutynowany korepeiyior adaleja le- 
=> kcji specjalność matematyka Pol- 
aka. Zgłoszenia pism  „Iskra” 
„korepetytor”. 


A a 
| Zgubione dokumenty, i 
8 groszy za wyraz, 


Qrczepan Malinowski zgubił kelią- 
żeczkę wojskową, wydaną przez! 
P.K.U, Sosaowiac. 495371 
nazel Szołowicz zgubił kalążkę 
FA wojskową, wydaną prier P.KU 
Sosnowiec. 4968-1 
askólski !reneumz zgubli dowód ogo 
blaty, wydany przez star, Hędzin 
4969-1 
prta Stanisław zgubit kuiązeczkę 
wojekową, wyd. prez PKU Bę- 
dzin | iane watoe dokumenty, atore 
alę uniewaznia. i 
loat Macie! zgubił karię poby- 
wydan» pr::z Tow. „tir. Re- 


nard 5025 
gumin Nosac | zgubit książecz” 
kę wojskową, wyd. przez PKU: 

Soanuwiec, 3 
Za legitymacja nauczycielska 
ytusa Olszewskiego Nr. jeg. 77, 

5021 


S'dmak Franciszek zgubił 
markę, wydaną przez 
Ranard"' 12 
"fomasz Szlachcie agubił książeczkę 
kasy chorych EU: 
> (> książeczkę wojakową, wy- 
daną przez P.KU. Będzin ‘na i- 
mię Abram Jones Sziark. 5031-3 
K nolesław agubit poritel wraa z 
dokumentami wojskowymi dnia 
5 b. m. 5032 
gao Wojciechowski zgubił kootra- 
murkę, wydauą przez Tow. „Hr 
Msuard, Żaskowy zuglarea raczy 
zwócić da Adm. „laksy”. 


kontra- 
Tow. „Hr. 


| 


